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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

W eksped. m iesięczna 79 gr. « odnosze- 

rrzeapiaicu nieni przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­

padkach nieprzew idzianych, przy wstrzym aniu przedsiębiorstwa, 

złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa  

żądać poaaterm inowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 

m entu. Za dział ogłoszeniowy Kedakcja nie odpowiada Bedaktor 

przyjm uje od 10- 12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów  Ke­

dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja  ul. M ickie ­

wicza 1. Telefon A). Konto czekowe P. K- O. Poznań 204,252.

ogłosz. pobiera się od wiersza m m. (7 
W yi vOŁCIlla« łam .) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam. w 

wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 60 gr. Rabatu  

udziela się przy częstem ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* wychodzi 

trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado- 

wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 

właściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inowy druk, przepisane  

m iejsce ogłoezenia administracja nie odpow iada. W ydawnictwo  

zastrzega aobia prawo nleprzyjęcia ogłoszeń bez podsnis powodów

Sutniennein wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

sobota dnia 15 luty 1936 r. Rok 17

Rocznica koronacji Ojca śwKartel rzezaków
DROBNA SPRAW A I W IELKI B .v  w j i i i i < • n i . •izpyyzz ■ W arszawa, w dniu 12 bm . w katc- wicem arszałek bejm u rodoski. nun-

1 * Bdrze św . Jana zosiało odprawione jcjusz apostolski J. I . kardynał M ar-
Sprawa uboju rytualnego stała sięHuroczyste nabożeństwo z okazji rocz- niaggi. członkowie k ’ rpusu dyplom a-

zas okręty zakotwiczone w porcie  
ie ucierpiały z powodu burzy.

STAM BUł.

zupełnie nieproporcjonalnie do swe-! 
go znaczenia prawie naczclnem za­
gadnieniem zainteresowań ostatniej 
chwili.

Ludność żydowska uczyniła z niej 
kwestję zasadniczej natury, kwestję 
religijną. W  gruncie rzeczy zaś jest 
ona wyłącznie sprawą finansową, ści­
ślej m ówiąc finansów gm in żydow ­
skich. oraz interesem kartelu rzeza­
ków. I niczem więcej.

Państwo polskie w m yśl postano-gs -^u 
wień Konstytucji i zgodnie z duchem  
swej wiekowej tradycji nie stawiało  
i nie stawia żadnych ograniczeń w  
dziedzinie wyznaniowej. W szelką też 
dyskrym inację obywateli z tytułu 
wyznania usuwa, a ogrom na więk­
szość społeczeństwa potępia zdecydo-jj Posiadane do tej pory dane, doty- 
wanie. Bczące wykupionych patentów l i 11

Art. 111 Konstytucji m ówi: „wszy-S^a!e^orji w handlu spożywczlu-kolon- 
scy m ieszkańcy Państwa polskiegoB.H 1*11? in - wykazują, że na terenie  
m ają prawo wolnego wyznawania za-B^’^V 11 ' oraz Pom orza znajduje się w  
równo publicz. jak i prywatnie swej Bręk  u żydów i Niem ców 54% pat  en - 
wiary i wykonywania przepisów swejB ,(>x' ■ natom iast w handlu owocowym  
religji lub obrządku, o ile to nie sprze-Bp^V '/’ ' Gdy idzie io sam ą Gdynię, 
ciwia się porządkowi publicznem u anifi**°^ c ‘ wykupionych ogólnie świa- 
obyczajności publicznej4*. lec. w przem ysłom  yeli dla handlu

Uznając to postanowienie za obo-!|z? ‘,'ic!uie . " rękach żydowskich i 

wiązujące nietylko jako  literę prawa,i'llco1  JCC IC k ’ . . n , - . , - - . . ,
ale i jako nakaz sum ienia, społeczeń-l _ Stan P^adanm  zyJ ()W tlil | om o- społeczeństwa polskiego, jak i 
siwo polskie potępi zawsze każdy ob-B '/11 ^zros o ^e( I1ic tak. ze p.w  roci11 ntkow  
jaw walk wyznaniowych, lub utrud-!™ . sta ,n ’; P^edwojennego: spadek. | 

nianie uprawiania kultu religijnego.^A.° 1 \ (.a Si< ' /i]il‘xsaz !s( R” zai G:i(/e j 
Zarówno w stosunku do wyznania® 11111 z bolszewikam i, został <wy->

m ojżeszowego, jak m uzułm ańskiego, 
protestanckiego, czy jakiegokolwiek- 
bądź innego.

Zagadnienie wyznania jednak nie 
zawsze pokrywa się ze zwyczajam i, 
choćby wieloletnią praktyką upra­
wianem u Zwłaszcza jeśli te zwyczaje 
wstrzymują postęp kultury i wytwa­
rzają przywileje zacofania, będące 
źródłem nieusprawiedliw ianych zy­
sków, ze szkodą dla ogólnych intere­
sów społeczeństwa i jego przeważa­
jącej większości.

Niech nam wolno będzie wskazać ___
tu na śm iałe i głębokie postanowieniainorm alna została już prawie wszędzie 
Stolicy Apostolskiej za czasów spra-Bprzytwróeona. 
wowania najwyższej godności w Koś-1  ,
ciele przez papieża Leona XIII. zm ie l 1 V -  < f i d •

• j  • • Tz- - . ^łB,J'Jrientexpress ze biam buiti. ■ociairrzajace do przyjęcia przez KosciołBu, ( " • i d i •
i i i z ł - i • BJest o'poziuouy o kilka godzin,

zdobyczy nauki i postępu i sharm oni-Bri, zhi -z <t t ' ■ i • iii 1 i« • • i i ■uopodobnte utkwił on w śniegach na  zowania praktyk religijnych z du-B,.. , • j i- 
enem nowoczesnego życia. Ie posta-B  
nowienia w niczem nietylko nie pod-1 Podczas nawałnicy i zam ieci śnież- 
ważyły zasad religji, lecz właśnie od-Bne .L M ^a panowała  
wrotnie —  pogłębiły je ogromnie w F  
m asach i silniej związały nowoczesne­
go człowieka z duchem wiary kato-

Ojca św . Piusa XI.
M szę św . w asyście licznego kleru

siawiciele wojskowości, przyczem p. 
m in. spraw wojskowych reprezento- 

gen. Regulski, pierwszy prezes 
wższego Trybunału Adm inistra-

celebrował J. E. kardynał Rakowski, wał 
Na nabożeństwie obecni byli: Pan Naj 
Prezydent Rzeczypospolitej w otoczę- jcyi 
ni u dom u cywilnego  
członkowie rządu z p. premjerem M .ilcm , ks. 
Zyndram Kościałkowskim. w zastęp- biskupem Gawliną, przedsia  
stw ie pp. m arszałków Senatu i Sejm u władz adm inistracyjnych oraz 
— wicem arszałek Senatu Barański i skich.

chowieńsiwo z ks. arcx biskupem  Gal- 
biskupem Szlagowskim i ks.

m iędzy 
zostało

m iej-

Handel owocowy w Gdyni i na Pomorzu 

w reku żydów i Niemców
zówki żydowskie na linji Toruń, Gru-

Powyższe fakty stw ierdzają

prawdziw  ej katastrofy. Nie zt staw  ii - 
no dotychczas wyrządzonych przez 
burzę strat, lecz są one olbrzym ie. 
Zatonęło około 200,statków m otor - 
wych. jeden z m ostów  jest zniesiony. 
W iele dzielnic m iasta znajc  
pod wodą, m . in. am basada 
nad Bosforem . Pi łączenie  
Stambułem a przedm ieściam i
przerw  ane. Na m orzu Czarnem i \lor- 
m ara żegluga jest uniem ożliw iona. 
Statki i barki zerwane iw" portach z 
z kotwic, uderzają o wybrzeże, wy ­
rządzając wielkie szkody.

W OJEW ÓDZKA KONFERENCJA  
GOSPODARCZA W  TORUNIU  
W dniu 19 bm . odbędzie się w To­

runiu w auli gm achu Urzędu W oje­
wódzkiego konferencja gospodarcza  
prezesów  powiatowych T. R. P. człon-, 
ków zarządu głów  nego P. 1. R.. Koła 
posłów i senatorów rolniczych z Po­
m orza oraz Kom isji Ekonom icznej

j Msiastrofóifie śnieżne

raźnie, że polski stan posiadania na Pom orskiej Izby Rolniczej.
Pom orzu kurczy się w dziedzinie i Powyższa konferencja gospodar- 
handlu coraz gwałtowniej. Przed ku-I cza m a charakter wstępny i m a na ce- 
piectwem polskiem siaje więc obo- Iu przedyskutowanie i przygfotowa-  
wiązek obrony narodowych warszta- nie m aterjałów  dla referentów. k.órzx  
tów pracy, obowiązek, z wypełnić- ■ wezm ą udział w W ielkiej Naradzie 
niem  którego w inno spotkać się ono z I Gospodarczej, zwołanej przez w  ice- 

prem jera E. Kwiatkowskiego  na dzień  
27— 29 do W arszawy.

Prezesi powiatowi TRP. przed 19 
specyliczny cha- bm . odbędą zebrania powiatowe, na  

których przygotowują odpowiednie 
m aterjały i wnioski na piśm ie dla  
Konferencji wojewódzkiej, w której 
wezmą udział przedstawiciele w ładz  

W ojcw  odą Ki rt ikl isem

SOI-JA. Burza śnieżna, która prze- lejowa. Pocią 
szła naci całym krajem w >w ielu m iej­
scowościach przerwała całkowicie ko- 
[m unikację kolejową. Na torach kole­

jowych w wielu punktach wytworzy ­
ły się zwały śniegu wysokości 3 m e­
trów  . I rzy pociągi zostały zablokowa­
ne -w śniegach. Obecnie kom unikacja

j pasażerski -w jeżdżając  
na stację, <w padl na pociąg towarowy.  
Lokom otywa oraz pierwsze w ragony  

Obu pociągów zostały poważnie usz-

W YROK W  PROCESIE  PRZECIW KO  
CZŁONKOM STR. NARODOW EGO.

Katowice. W dniu 12 bm . o godz. I

om . roz-

Soi j i

Praw ­

bitych pociągów wydobyto zwłoki > 
pasażerów i 5 funkcjonarjuszy kole- 

i jowyeh. S osób jest rannych. Prace  
nad oczyszczaniem  toru i rwa  ją w  dal­
szym ciągu. Na m iejsce ’wypadku  
przybył prokurator wraz ze specjalną 
kom isją.

ALEKSANDRJA. N  ad  
przeszła gwałtowna burza.

T iiulgar|i. na część wybrzeży jest zalana 
, - * . pobliżu Starej ile. Do niektórych dom ów nadbrzeż-
Zagory wydarzyła się katastrofa ko- nych nie m ożna się dostać. Dotych-

rodowego, oskarżonych o podkłada­
nie bom b pod synagogi i sklepy ży ­
dowskie.

Sąd skazał W . Jakubowskiego na  
trzy lata więzienia. Knapika i W ie­
czorka na 2 i pół lata więzienia. M u- 
sioła. Niem ca, Nalepę, Swobodę. Sto- 

।  kłosa i Kloska na 2 lata więzienia. —  
9 oskarżonych skazanych zostało  
kary od I roku 4 m iesięcy do 2  
więzienia. 1 rzęch oskarżonych

na

portem  ______  ________ c
Znaczna uwolnił od winy i kary. Spośród ska-

niżej dwu lat więzienia.

Zagadnienie uboju rytualnego u- 
proszczone jest tern znaczniej, że nie 
wiąże się ono zupełnie z religją. To  
nie jest sprawa wyznaniowa. Napew- 
no natom iast jest sprawą finansów  
gm in żydowskich, przywilejów, ob­
ciążających większość społeczeństwa  
na korzyść grupy rzezaków, wreszcie 
jest sprawą kultury.

Nie m ożem y się zgodzić i nie m oże­
m y sobie pozwolić na utrzym ywanie

w dalszym ciągu w naszym < 
m ie anachronizm ów, podobnie jak , 
nie m ożemy się pogodzić z utrzymy­
waniem  spekulacji, braku higjeny itd. 
Jeśli zresztą jest w  interesie rzezaków  
utrzym anie uboju rytualnego — m o­
gliby go uprawiać, ale tylko na włas­
ny rachunek: gdy zaś jest to niem oż­
liwe, m uszą z niego zrezygnować.

Sprawa jest więc drobnej natury !

organiź- . się opin  ję żydowską,_ _ „. „ niepotrzebnie
stwarza się dokoła tej drobnej spra­
wy atm osferę ataku na wolność wy­
znania i swobody obywatelskie. Te 
koła żydowskie, które atm osferę  
stwarzają, złą oddają usługę sprawie 
żydowskiej wogóle. Napewno bowiem  
w społeczeństwie polskiem wywołać 
m uszą reakcję najm niej pożądaną, 
świadom ość pogłębienia się różnic,

i naprawdę niepotrzebnie m obilizuje I wynikających z podkreślenia odręb-1

uości kulturalnych jednej grupy oby­
wateli od drugich. Zdrowa część spo­
łeczeństwa żydowskiego, patrząca na 
dalszą m etę, zapewne nie pochwali 
zbyt gorliwej ruchliwości tych kół. 
które w obronie m aterjahiych przy­
wilejów narażają na szwank współ­
życie ludności żydowskiej ze społe­
cznością polską, zacofanie kulturalne 
pokrywając prawam i religji.

L. T.
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W  K R A JU .

+ W  m ie jsco w o śc i P ila —  M ły n , g m in a 

L ask i w  p o w iec ie K ęp n o n atra fio n o n a p o k ład y 

ru d y że lazne j. D o ty ch czas w y k o p an o o k o ło 4 0 0 

cen tn aró w ru dy , zaw ie ra jące j 7 5 p ro c, żelaza .

Z A G R A N IC Ą :  zasz ło n ic g o d n eg o zan o to w an ia .
+ W  p o b liżu K ady k su w y w ró c iła s ię b arka's tro n ę w ło sk ą p rzeszed ł w raz Z  

ry back a . 6 -c iu lu d z i za ło g i zato n ęło . U ra to w ał żo łn ie rzam i f  i tau ra r i D ad e ( h 

s ię jedy n ie 1 6 -le tn i ch ło p iec, k tó ry d o p ły n ą ł d o m eh in , n acze ln ik o k ręg u S ech et. k ll-  

b rzeg u .

+ N a m o rzu A d rja ty ck iem zato n ęła b ark a 

„L eo n ed i C ap era1" . Z a ło g a z ło żo n a z 7 o só b ।  

u trac iła ży c ie. H o lo w n ik i, n a k tó ry ch zn a jd u je j \D D 1 S A B F B  \  
s ię p aru n u rk ó w , p racu ją n ad zep ch n ięc iem n a ; 

w o d ę p aro w ca h iszp ań sk ieg o „R ita G arc ia " , ■ 

k tó ry cs iad ł n a p rzyb rzeżn y ch sk a łach .

+ A g en cja D o m ei d o n o si, że o d d z ia ły m an­

d żu rsk ie i jap o ń sk ie p o zac ię te j w alce z w o jsk a­

m i M o n g o lji zew n ętrzn e j o d zy sk a ły O lah o d k a , 

za ję tą p rzez M o n g o łó w o d czasó w in cy d en tu w  

d n iu 2 6 sty czn ia . S tra ty o b u stro n n e n iezn an e.

2 0 0

PO 27 LATACH — WYDALONY 
Kałusz. D o S tu d zian k i w  p o w . k a-

łu sk i m o d staw io n o p o d k o n w o jem 

o b y w ate la p o lsk ieg o M ich a ła B o g d a­
n a z żo n ą i d w o jg iem d z iec i. B o g d an 
p rzez 2 7 la t p rzeb y w a ł > w C zech o sło - 

w ac ji w  W id n aw ie , g d z ie p raco w a ł 

w  fab ry ce, zarab ia jąc n a sk ro m ne 

u trzy m an ie i n ię m iesza jąc s ię d o 
sp raw p o lity czn y ch an i sp o łeczn y ch . 

Ż an d arm i czescy zab ra li m u n ied aw­
n o w szy stk ie p ap iery , p o czem b ez 
żad n y ch u p rzed zeń i p isem n y ch d e- 

cy zy j w y sied lil i g o z g ran ic C zech o­
s ło w acji. R icd z in ę B o g d an a p ro w ad zo­
n o p o d k o n w o jem p rzez 1 5 d n i n a 
m ie jsce p rzezn aczen ia .

INCYDENT W CZASIE POSIEDZE­
NIA SENATU IRLANDZKIEGO 
Dublin. S en at ir lan d zk i u ch w a lił 

w n io sek o w y rażen iu k o n d o len cji 
k ró lo w i E d w ard o w i 8 -m u i k ró lo w ej 

M arii z p o w o d u zg o n u k ró la Jerze­
g o V . W  czasie g ło so w an ia ro zeg ra ł s ię 

n astęp u jący in cyd en t: S en . C lar­
k e o św iad czy ła , że g ło su je p rzec iw 

w n io sk o w i, a g d y sen a to ro w ie w sta li 

b y u czc ić p am ięć zm arłeg o k ró la m i­
n u tą m ilczen ia , p an i C lark e n ie w sta­
ła z ław y sen a to rsk ie j. M ąż p an i 
C lark e T h o m as C lark e i b ra t ie j E d­

w ard D alv b y li stracen i w  r . 1 9 1 6 . ja­

k o p rzy w ó d cy p o w stan ia ir lan d zk ie­
g o , p o d p isan i n a o d ezw ie p ro k lam u­

jące j rep u b lik ę I r land ji.

f ro n c ie ery tre jsk in i i so m alijsk im

R Z Y  A l. Z N eapo lu d o A fry k i  w sch o­

d n ie j o d p ły n ą ł o k rę t „S ard ig n a” z 
{ transp o rtem 9 0 0 w y k w alif ik o w an y ch

R Z Y M . K o m u n ik a t

l wojny wlish-iliisjiiiliiEi

lu d z i d o b rze u zb ro jo n y ch i w y słan o 
g o d o p ro w in c ji S id am o . In n y b . o fi ­

cer ask arisó w ery tre jsk ich S ala-B a-
h ag a o trzy m a ł ran g ę k an jasm acza i  
ró w n ież 5 0 0 lu d z i. K rąży p o g ło sk a , że 

d o A d d is-A b eb y p rzy b y ł p ew ien w o j-  
| sk o w y n iem ieck i, k tó reg o tak że sk ie­

ro w an o d o S id am o .

A D D IS  A B E B A . N a p ro śb ę ab isy ń - 
sk ieg o C zerw o n eg o K rzy ża — N ie­

m ieck i C zerw o n y K rzy ż w y śle d o A d ­
d is A b eb y tran sp o rt szczep io n ek . W y ­
s łan o ju ż z B erlin a tran sp o rt n o szy 

sk ład an y ch , k tó re b ęd ą w y ład o w an e 
w  D żib u tti w  k o ń cu lu teg o . Z am ó w io -

CHRZTY POLSKICH NAZW
N a Ś ląsk u O p o lsk im zm ien io n o 

o sta tn io k ilk a p o lsk ich n azw m iejsco­

w o śc i n a n iem ieck ie . T ak w ięc M ie-  
ch o w ice p rzem ian o w an o n a M ech ta l, 
R o k it n ica n a M artin sau i S to la rzJo w i- 

ce n a S til le rsfe ld .

EPIDEMJA NA STATKU 
SZKOLNYM

Nowy York. O k rę t szk o ln y „K a ­
l i fo rn ia S ta te" ', zn a jd u jący s ię o b ec­

n ie w  p o b liżu k an a łu p an am sk ieg o , 
zażąd a ł p rzez rad jo n iezw ło czn eg o 

w y słan ia p o m o cy lek arsk ie j. N a p o­
k ład z ie sta tk u w y b u ch ła tężca . Z a ło­

g a o k rę tu sk ład a s ię z 2 5 m ary n arzy 

i 2 7 u czn ió w szk o ły m o rsk ie j. Jed en 

D o p o rtó w w ło sk ich p rzy b y w a ją co p ew ien czas 

czek ają ju ż au ta san itarn e , k tó re o d w o żą ran n y i

n o ró w n ież w N iem czech tran sp o rt 
n arzęd z i ch iru rg iczn y ch . N ato m iast 

N iem cy n ie w y ślą d o A b isy n ji an i le­

k arstw . an i san i  ta r j  u szy .
C esarz w y d a ł ro zak z , ab y zo rgan i­

zo w an e sp ec ja ln e lo d d z ia ły w y słan o 

n a p o la w alk ce lem p o ch o w an ia c ia ł 
p o leg ły ch , k tó ry ch ro zk ład m ó g łb y 
p rzy czy n ić - s ię d o szerzen ia ch o ró b .

K rążą tu p o g ło sk i, że n astęp ca

3 IHHHMBraHBHBSramB&KH

z u czn ió w zm arl, a w ie lu jes t ch o ry ch . 

T o rp edo w iec „T a tn a ll* " w y ru szy ł z 

B ald ea z trzem a lek arzam i i ze zn acz­
n y m zap asem seru m .

WOJNA SOWIECKO - MANDŻUR­
SKA?

Hsin - King. P rzed staw ic ie l m in i­

ste rs tw a sp raw zag ran iczn y ch M an­

d żu r j  i o św iadczy ł p rzed staw ic ie lo w i 
p rasy : „B om b ard ow an ie p rzez sam o­
lo ty  so w ieck ie O la - H o d k i ró w n a s ię 

ro zp o częc iu w o jn y ' b ez fo rm aln eg o 

w y p o w ied zen ia . R ząd M an d żu k io tra­
k tu je b ard zo p o w ażn ie to n a jśc ie i  

p rzed sięw eźm ie zarząd zen ia o d w eto - 
j w e, k tó re u zn a za n a jb ard z ie j sto so w­

n e i ce lo w e.

z A b isy n ji w ło sk ie o k rę ty szp ita ln e. W  p o rc ie 

h i ch o ry ch żo łn ie rzy w ło sk ich d o szp ita li.

tro n u , b aw iący w  D essie , m a b y ć n ie­
b aw em m ian o w an y d o w ó d cą f ron tu w  

p ro w in c ji S id am o .

R Z Y M . O d d z ia ły p ie rw sze j d y w i­
z ji l ib ijsk ie j p o d d o w ó d z tw em g en . 

,.B e lv ed ere“ . G u b ern a to r L ib ji  m ar­
sza łek B al b o w y sła ł d o g en era ła N asi 

te leg ram p o żeg n a lny .

ILE KOSZTOWAŁABY EGZEKUCJA 

HAUPTMANNA.
O b liczo n o , że ag zek u o ja H au p L m an n a k o­

sz to w ałab y stan N ev Jersey 2 1 9 d o la ró w i 2 8 

cen tó w . K at E llio t o trzy m a łb y 1 5 0 d o la ró w , jeg o 

p o m o cn ik B lo o m 5 0 d o i., d ro b n e w y d atk i k a ta 

7 d o i. 7 5 cen t., o b iad y d la k a ta , p o m ocn ik a i  

szo fe ra 1 1 d c l. 6 0 cen t. P rąd d la k rzes ła e lek­

try czn ego —  4 4 0 w attg od z in p o 2 ,3 cen ty za k i ­

lo w att —  1 .0 1 2 cen tó w , o k rąg ło 1 cen ta. N a- 

raz ie o b liczen ia m ają zn aczen ie teo re ty czn e . —  

H au p tm an ży je.
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6 5 )
Z am k n ął k u b ek i , n a m o je żąd an ie, za jrza ł d o 

p a len isk a . W id z ie liśm y o b a j p rzed d w iem a g o d z i­
n am i s łab ą sm u żk ę d y m u , w y d o b y w a jącą s ię z k o ­
m in a , a le te raz z o g n ia zo sta ła ju ż ty lk o g arstk a 

z im n eg ó p o p io łu .

S au n d ers p o staw ił k u b ek z w o d ą n a sto le , w ró ­

c i! d o n as i zam k n ę liśm y d rzw i. B y ło ju ż d o b rze 
p o p o łu d n iu i n araz ie n ie d a ło s ię zro b ić n ic w ię­

ce j.

Jo b so n o f  ia ro w ał s ię zo stać n a m ie jscu d o p rzy­

b y c ia w ład z . C h o d z iły m i p o g ło w ie ró żn e p o d e j­
rzen ia , a le n ie co d o n ieg o , w ięc zg o d ziłem s ię n a 

to z ca łą ch ęc ią .

W  d ro d ze d o m iasteczka S au n d ers i S am O rr 
m ilcze li, a i ja n ie stara łem s ię p o d trzy m y w ać ro z­
m o w y . C zu łem , że b y li  zd u m ien i, ch o c iaż n ap ew n o 

n ie ró w n ie m n ie j, n iż ja . N ie w ied z ie liśm y jeszcze , 
czy k ap itan H earn sh aw u to n ą ł, czy zo sta ł u to p io­

n y , zab ity u d erzen iem w  g ło w ę, o tru ty , czy n aw et 
zastrze lo n y . W  k ażd y m raz ie ś lad y n ó g w izb ie 

w sk azy w ały n a to , że a lb o m u k to ś p o m ó g ł u m rzeć , 
a lb o b y ł co n a jm n ie j św iad k iem jeg o śm ierc i.

Z d ru g ie j stro n y , jeże li k to ś b y ł z k ap itanem 

w  ch w ili jeg o śm ierc i, to z ca łą p ew no śc ią n ie m ó g ł 
p o tem w y jść p rzez żad n e z o k ien , a d rzw i b y ły  

zam k n ię te o d śro dk a n a k lu cz i zary g lo w an e.

P rzy sz ło m i n a m y śl, że p o n iew aż zak ra to w a­

n e o k n o m o żn a b y ło n a u p arteg o o tw o rzy ć o d ze­
w n ątrz , k to ś m ó g ł w su n ąć p rzez n ie d łu g i p rę t z 

h ak iem i w  ten sp o só b zary g lo w ać d rzw i o d śro d k a 

i m o że n aw et p rzek ręc ić k lu cz. A le n ie , b o w ted y 

zo staw iłb y ś lady n ó g w  m o k re j z iem i p o d o k n em . 

P am ię ta łem d o b rze , że zag ląd a jąc ran o p rzez to  

o k n o , sp o jrza łem n a z iem ię i zau w aży łem ty lk o  ś la­
d y n ó g M ag g ie z p o p rzed n ieg o d n ia .

Jed n em s ło w em d rzw i m u sia ły b y ć zam k n ię te 
i zary g lo w an e o d śro d k a .

A le to zn ó w b y ło n iem o ż liw e .

S p o jrza łem n a u śm iech ający s ię s ło ń cem św iat, 
n a c ich ą b łęk itn ą ro z to cz O n tario , n a szm at zo ra­
n y ch p ó l i n a w eso łe m iasteczk o w  d o le i zap y ta łem 
s ię s ieb ie , k to o szala ł, ja czy św iat.

X X II

CZŁOWIEK O LITERACKICH GUSTACH

C zęsto s ię s ły szy , że lu d z ie o sp łaszczo n ych n a 
k o ń cu n o sach są m n ie j lu b w ięce j tęp i. Ja m ia­
łem w e F ran k lin ie d o czy n ien ia i z p iask iem i n o sa­

m i, i z n isk iem i czo łam i, i z b lisko o sad zo n em i o cza­
m i, i z w y su n ię tem i g ó rn em i w arg am i i d o szed łem 
d o p rzek o n an ia , że w szy stk o to są rzete ln e b u jd y . 

O k azało s ię to arcy do w o d n ie n a d etek ty w ie , k tó ry  
p rzy b y ł p o p o łu d n iu z N ew ark . N azy w a ł s ię V een , 
m ia ł n o s jak k arto fe l, a le b y ł sp ry tn y jak ch o le ra, 

d o sy ć w y k szta łco n y i czy ty w a ł k s iążk i.

A u to jeg o ro zb iło s ię w  d ro d ze d o M id d leh a­
v en (p u łap k a , n ie d ro g a ; n ic ty lk o d z iu ry i g ó ry !), 
tak , że d o ta rł n a m ie jsce au to b u sem . C h arlie , szo­

fe r, d o w ied zia ł s ię ju ż , co s ię s ia ło , g d y ż S am O rr 
n ie u m ia ł n ig d y u trzy m ać języ k a za zęb am i, a le 
V een n ie d a ł s ię w ciąg n ąć w  d y sk u sję . C h arlie g a­

d a ł d o n ieg o p rzez ram ię n a p rzestrzen i p aru m il  

i n ie u d a ło m u s ię w y so n d o w ać p asażera .

—  N ie —  m ó w ił V een —  sam w p ie rw zo b aczę, 

jak i co . P o tem d o p ie ro b ęd z iec ie m o g li p u szczać 
w  b ieg sw o je w ersje .

N im  d o ta rł d o M id d leh av en , m iasteczk o trzęs ło 

s ię ju ż o d d o m y słó w . D o ry w cza u w ag a S am a O rra 
p o d z ia ła ła n a u m y sły jak isk ra n a p ro ch . G d y b y 

n ie to , że ja i S au n d ers o strzeg a liśm y w szystk ich , że 

n ic w o lno n ic ro b ić d o p rzy b y cia w ład z , ch a ta k a­
p itan a b y łab y w  o b lężen iu . P o sz lib y n aw et ś lep i 
i k u law i.

V een , p o m ija jąc n o s. o k tó rym ju ż b y ła m o w a. 

b y ł w y so k i, śn iad y i  czarn o w ło sy . Z w ró c iłem u w a­
g ę n a n iezw y k łą g ład ko ść jeg o cery .

Z araz p o p rzy w itan iu o św iad czy ł, że id z ie n a 
m ie jsce zb ro d n i. N ie ch c ia ł trac ić an i ch w ilk i cza­
su . N a u licy g ro m ad z iły s ię g ru p k i g ap iów , a z 

o k ien w y g ląd ały c iek aw e tw arze . A le o n n ie zw ró­
c ił n a to u w ag i. P o w ied z ia ł m i, że n ie ży czy so b ie, 
żeb y m m u o p o w iad ał o zb ro d n i. R ad z teg o b y łem , 
b o p ęd z iliśm y tak ieg o k łu sa , że b rak o w a ło m i o d­
d ech u . N aw et S au n d ers, p rzy zw y czajo n y d o d u­

ży ch k u rsó w , n ie m ó g ł sp ro stać in sp ek to ro w i 
V een o w i.

T en p rzep ro s ił n as w d ro d ze za to , że n am 
zam k n ą ł u sta .

—  C h cę w p ie rw zo b aczy ć m ie jsce zb ro d n i n a 
w łasn e o czy i zo rjcn to w ać s ię p o sw o jem u . P o tem 
d o p ie ro zap y tam w as o to i o w o . B o ję s ię zaraz ić 
w aszem i p o d e jrzen iam i i d o m y słam i. S zo fe ro w i 
p o zw o liłem p o w ied z ieć so b ie ty lko  ty le , żew ch ac ie 
n ad jez io rem p o p e łn io n o m o rd erstw o . N ic w ięce j.

—  K ied y to p raw d o p o d o b n ie n ie b y ło m o rd er­
stw o —  w trąc iłem .

—  O , w łaśn ie! —  o d p arł, trąc s ię p a lcem p o 

n o sie. —  B ezp o d staw n e teo rje , o ! A n i s ło w a w ięce j.

P o m y śla łem z h u m o rem , co o n też p o w ie , g d y 
s ię d o w ie , że p o trak to w a ł w  ten sp o só b jed n eg o z 

n a jlep sezy ch d etek ty w ó w z N ew Jersey .

O b serw o w a łem V een a u w ażn ie , c iek aw jak  
zareag u je n a w id o k ch a ty , lecz tw arz jeg o zach o­
w ała n iew zruszo n o ść m ask i. P rzed staw iłem m u 

Jo b scn a , k tó ry z m ie jsca zaczą ł s ię ro zw o d z ić n ad 

zag ad k o w y m w y p ad k iem . In sp ek to r zm arszczy ł 
b rw i n iec ie rp liw ie , a ja rzu c iłem sw em u g o sp o d a­

rzo w i o strzeg aw cze sp o jrzen ie i s ło w a:

—  D aj p an sp o k ó j.

V een w szed ł d o ch a ty i zaraz u k aza ł s ię sp o - 

w ro tem w  p ro g u , g ro źn y jak g rad o w a ch m u ra :

—  D o stu d jab łó w , k to tu łaz ił? Jak ieśc ie m o­
g li p o zw o lić? Izb a p e łn a b ło ta .

S au n d ers o b jaśn ił, że w szy stk o b y ło w  tak im  
stan ie, jak n a p o czątk u , żeśm y to b ło to zasta li.
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N o w e m ia s to I ta l j i  —  P o n ty n ja
1 8 g ru d n ia o d b y ło s ię p o św ię ce n ie 

m ia s ta P o n ty n ja , z b u d o w a n eg o n a w y ­
su szo n y c h b a g n a ch p o n ty ń sk ic h .

O lb rz y m ia ró w n in a , c ią g n ąc a s ię n a 
p rz e strz e n i 7 5 .0 0 0 h e k ta ró w p o 2 0 0 0 la ­

ta ch z a p o m n ien ia i n ie u ży te cz n o śc i, 
s ta ła s ię d z is ia j w z o ro w e m o g ro m n e m 
g o sp o d a rs tw e m ro ln e m , w k tó rcm p u l­

su je b u jn e i p ło d n e ż y c ie ro ln ic z e .

N a te j p o ła c i z ie m i, k tó ra c ią g n ę ła 
s ię tu ż o d b ra m W ie c zn e g o M ias ta , a 
k tó ra s ta n o w iła w sty d l iw ą s tro n ę n a ro­
d u w ło sk ie g o , rz ąd fa sz y s to w sk i s tw o­
rz y ł e p o k o w e d z ie ło , m a ją c e z a św ia d­
c z y ć w ie k o m p rz y sz ły m o ro d z a ju c y ­

w il iz a c j i p o d rz ą d a m i M u sso l in ie g o .

T a m , g d z ie p rz ez d łu g ie w ie k i k ró ­
lo w a ły m a la ry c z n e b a g n a , w śró d d z i­
k ic h , g ę s ty c h z a ro ś li , g d z ie h a sa ły b a­
w o ły i g d z ie ty lk o  n ie l ic zn i m ie sz k ań c y 
p ę d z i l i u b o g ie ż y c ie —  p o w s ta ła n o w a 
p ro w in c ja . T a m , g d z ie d a w n ie j w  rz a d­
k ic h ty lk o o k re sac h ro k u i w  b a rd z o u - 
b o g ie j fo rm ie w y raż a ło s ic ż y c ie ro ln i­
c z e , z o s ta ł s tw o rz o n y je d e n z n a jb u j­
n ie jsz y ch i n a j in ten sy w n ie jsz y ch o ś ro d­

k ó w ro ln icz y c h c a łe g o p ó łw y sp u A p e­

n iń sk ie g o — o ś ro d ek l ic z ą c y o k o ło 
6 0 .0 0 0 m ie sz k a ń có w , p o c h o d z ą c y c h 
p rz e w a ż n ie z p ro w in c j i w e n e c k ie j i d o­

l in y  P a d u .

M ię d z y ro z le g’ e m i z ie lo n em i p o la m i, 
a z b io ro w isk ie m b a rw n y c h d o m ó w p o w ­
s ta ło ju ż z e d w a d z ie śc ia m ias tec ze k —  
o sa d , k tó ry c h k o śc io ły , d o m y m ie sz k a l­
n e i sk lep y s ta n o w ią o ś ro d k i ż y c ia k o ­
lo n is tó w .

W  te n sp o só b p o w s ta ły z o sa d m ia­

s ta L itto r ja  i S a b a u d ja ; d z iś z a ś p rz y b y­

w a je sz cz e je d n o —  P o n ty n ja .

P o n ty n ja , p o ło ż o n a w b e z p o śre d - 

n ie m są s ie d z tw ie z V ią A p p ią , le ż ą ca w  
sa m e m se rc u ro z leg łe j d z ie ln icy , p o­
p rz e c in a n a k a n a ła m i m e ljo ra c y jn e m i, 
o z d o b io n a ła d n e m i, o d p o w ia d a jąc e m i 

w sze lk im w y m a g a n io m d o m a m i, d ą ż y 

d o te g o , a b y s ta ć s ię w p rz y sz ło śc i 
c e n trem w y b itn ie ro ln ic z e m , o ra z m ia­
s tem o p rz em y ś le z a s to so w a n y m d o 

p o trze b ro ln ic tw a .

D a w n ie jsz e b a g n a p o n ty ń sk ie z m ie­

n i ły  s ię w  ro z leg łe ż y z n e p o la i ju ż d z i­

s ia j św ia d c zą o z w y c ięs tw ie ro ln ic tw a , 
k tó re m u m u s ia ly u le c .

K o sz ty , z w ią z a n e z ro b o ta m i m e ljo­
ra c y jn e m i, w y n io s ły p o n a d p ó łto ra m il-  

ja rd a l i r  i o b ję ły p ró c z d a n in y p a ń s tw o­
w e j, d o b ro w o ln e sk ład k i o só b p ry ­
w a tn y c h i to w a rz y stw .

Je s t to c y fra w y so k a , le cz b e zw ą t- 
p ie n ia p rz y n ies ie o n a w  p rz y sz ło śc i n a j­

w ię k sz e b o g a c tw o n a ro d o w e . W y so­
k o ść te j c y f ry je s t p o n a d to u sp raw ie­

d l iw io n a w y so k iem i sp o lcc z n e m i c e la m i 
c a łe j im p re z y .

N a c a ły m o b sz a rz e b ło t p o n ty ń­

sk ic h o su sz o n o ju ż p o ła ć o p o w ie rz c h­

n i 5 0 .0 0 0 h e k ta ró w o ra z w y b u d o w a n o 

d o m y w i lo śc i 2 .1 7 3 , m a jąc e p o m ie­

śc ić 2 2 .6 0 0 o só b .

P ró cz te g o u p ra w io n o m e c h a n ic z n ie 

o k o ło 3 5 .0 0 0 h e k ta ró w te re n u , o ra z 

w y trz e b io n o z z a ro ś l i i z n iw e lo w a n o 
2 1 .0 0 0 h e k ta ró w .

P ró c z sz e ro k ie j s ie c i k a n a łó w d la 
w ó d w y so k ic h , ś re d n ic h i n isk ic h , z b u­

d o w a n y c h p rz ez k o n so rc ja o ra z k a n a­
łó w  d ru g o rzę d n y c h , z b u d o w a n y c h p rz e z 
z w iąz e k k o m b a ta n tó w , o o g ó ln e j d łu g o­
śc i w ie lu ty s ięc y k i lo m e tró w , k a n a łó w 

z a b ez p ie cz a jąc y c h c a łą ró w n in ę p rz ed 
p o w o d z ia m i, p ró c z 1 7 u rz ą d ze ń h y d ra u­

l ic z n y c h , p ró cz o su sze n ia s tre fy n a d­

m o rsk ie j, p ró cz u re g u lo w a n ia są s ie d­
n ic h je z io r i s ta w ó w , w y b u d o w a n o 
d ro g i o g ó ln e j d łu g o śc i 5 5 0 k i lo m e tró w . 
P ró c z te g o w y b u d o w a n o je sz c ze d ro g i 
m ię d z y p o sz c z e g ó ln em i d z ia łk a m i d łu ­
g o śc i 4 0 0 k i lo m e tró w o ra z z a ło ż o n o u - 

rz ąd z e n ie d la i ry g a c j i te re n u o p o w ie rz­

c h n i 4 0 0 0 h e k ta ró w .

P ro d u k c ja z b o ż a , k tó ra w  ro k u ro l ­
n ic z y m 1 9 3 1 -3 3 w y n o s i ła n ic w ięc e j, n iż  
2 .7 0 0 to n n . w  r . 1 9 3 4 -3 5 p o d n io s ła s ię 
d o p rz e sz ło 1 0 .0 0 0 to n n , m im o n ie k o­

rz y s tn y c h w a ru n k ó w m e te o ro lo g ic z­

n y c h .

W a ż n e są ró w n ie ż c y f ry d o ty c z ą ce 

t rz o d y . I lo ść w o łó w s ię g a d z is ia j 
1 7 .0 0 0 , i lo ść je d n o s tek t rz o d y c h le w n e j 
p rz e d sta w ia 3 .0 0 0 , i lo ść n ie ro g a c iz n y 

—  1 3 0 .0 0 0 .

N iem n ie j w a żn e są d a n e d o ty c zą c e 

w a lk i p rz ec iw m a la ry cz n e j. I ta k , p o d­
c z a s g d y śm ie r te ln o ść w  r . 1 9 3 2 w y n o s i­

ła 4 7 w y p a d k ó w śm ie r te ln y c h n a o g ó l­
n ą i lo ść 1 4 .0 0 0 m ie sz k a ń c ó w , w  r . 1 9 3 5 

n ie z a n o to w an o a ż d o d n ia d z is ie jsze g o 
a n i je d n e g o z g o n u sp o w o d u m a la r ji .

T a k , w  o g ó ln y c h z a ry sa c h p rz e d s ta­

w ia s ię w ie lk a re a l iz a c ja o su sze n ia b a - 
g ie ń p o n ty ń sk ic h , d o k o n an a p rz ez rz ą d 

fa sz y sto w sk i.

G z e m je s t L o te r ia K la so w a

i  ja k ie są
N aw iąz u jąc d o k o n k lu z j i p o p rz e d n ie g o a r­

ty k u łu —  im e re s g ra cz a je s t in te re se m c o te r j i 

—  s tw ie rd z ić n a le ży , z e a k c ja G e n e ra ln e j .D y ­

re k c j i Ł o te r j i P ań s tw o w e j w k ie ru n k u o c h ro n y 

in te re só w g ra cz a n ie o g ra n ic zy ła s ię d o k w e s tj i 

p la n u g ry .

.D aw n ie j is tn ia ło „ p ra w o z w y cz a jo w e " p o­

b ie rań .a p rz e z k o le k to ró w h a rac z u o d w y g ran e j, 

d o c h o d z ąc eg o d o 1 0 p ro c ., p o d p o z o rem z a p ła ty 

z a p rz y n ie s io n e ,.sz cz ęśc ie " , d y sk o n ta z a w cz e­

śn ie jszą w y p ła tę i tp . B y ł to o c zy w iśc ie c zy s ty 

w y z y sk . T y lk o k to ś z u p e łn ie n a iw n y m o ż e p ła­

c ić k o le k to ro w i z ao d g ry w an ie ro l i  m a sc o ty , z a ś 

ż ad n e d y sk o n to n ie n a le ży s ię p o n iew a ż G e n e­

ra ln a D y re k c ja L o te r j i P a ń stw o w e j w y p ła ca w y ­

g ra n e k o lek to ro m , na p o d s ta w ie ta b e l 'd z ie n­

n y ch , a w ięc p rz ed te rm in em u rzę d o w o w y z n a­

c zo n y m , o c zy w iśc ie , p o d w aru n k ie m , ż e c a ła 

w y g ra n a d o /d z ie d o rą k g ra c za . D la teg o te ż w  

w aru n k a ch n ieo d z o w n y c h d o o trz y m a n ia k o ­

le k tu ry f ig u ru je o b o w iąz e k p o s iad an ia o d p o­

w ied n ieg o k a p .ta lu o b ro to w eg o n a w y p ła tę w y ­

g ra n y c h p o n iż e j 3 0 0 z ł.

Z a k az p o b ie ra n ia ty c h d a tk ó w je s t n a jsu ro­

w ie j p rz e s trz e g a n y , d z ięk i b e zw z g lę d n em u s to­

so w a n iu p rz ep isó w , z o s ta ł p ra w ie w  z u p e łn o śc i 

z l ik w id o w a n y . P rze k ro cz en ie te g o z ak a zu p o c ią­

g a z a so b ą n a ty ch m ias to w e p o z b aw ien ie k o le k­

tu ry , d z ię k i te m u p o z io m w a rto śc i m o ra ln e j k o ­

le k to ra ta k w zró s ł, iż o s ta tn io d w ó c h z n ich z a 

p ra cę k o le k to rsk ą z o s ta ło o d z n ac zo n y c h K rz y ­

ż a m i Z as łu g i.

O sz u s tw em u p ra w ia n em w y łąc zn ie p rz ez

' N a sz la k a c h g e n ja ln o śc i
C u d o w n e d z ie c i o fe n o m e n a ln e j p a m ię c i

C z ę sto z d a rz a ło n a m s ię p o d z iw ia ć ro z­

m a ite sz tu k i p a m ię c io w e , p ro d u k o w a n e 
p rz ez c y rk o w c ó w , k tó rz y z e sw o ich z d o l­
n o śc i u c zy n i li p ro ce d e r z a ro b k o w y . P rz y­

ro d z o n a ta z d o ln o ść c z ło w ie k a n a b ie ra je d­

n a k c z a sa m i c e ch g e n ja ln o śc i. S ię g n i jm y 

d o p rz y k ła d ó w .

F ilo zo f S e n e k a p o tra f i ł b e z b łę d u p o w ­
tó rz y ć d w a ty s ią ce s łó w , w y p o w ied z ia n y c h 
w o b e c n ie g o , z u p e łn ie s ię p rz y te rn n ie za - 
s ta n a w ia ją c . T ą sam ą z d o ln o śc ią o d z n ac z a ł 
s ię tw ó rc a h e ra ld y k i (n a u k i o g o d ła c h sz la­
c h e ck ic h ) , M en e tr ie r . T e m is to k le s , k tó ry  
z w y k ły b y ł m a w ia ć , ż e „ A te ń cz y c y rz ą d z ą 
c a łą G rec ją , ja A te ń c z y k am i, m o ja ż o n a 
rz ą d z i m n ą , a ż o n ą m ó j je d y n a k1 4 —  z n a ł 
n a p a m ię ć n a z w isk a 2 0 ty s ięc y A te ń c z y k ó w . 
W  sz e sn a s ty m w ie k u u c z o n y f lam a n d z k i, 
Ju s te L ip o e , z n a ł n a p a m ięć w szy s tk ie u - 

tw o ry T a c y ta i re c y to w a ł k a żd y f ra g m en t, 
ja k i o d n ie g o z a ż ą d a n o .

Z e w sp ó c z esn y c h w sp a n ia łą p a m ięc ią 
o d z n a c z a ł s ię R a jm u n d P o in c a re , k tó ry w  
c z a s ie d e b a t p a r la m e n ta rn y c h p o tra f i ł p rz e­

m a w ia ć c a łe m i g o d z in a m i, o p e ru ją c p rz y 
te rn c y f ra m i s ta ty s ty c zn e m i, a n a w e t c a łe­
m i ta b e la m i. In n y p o l i ty k , A m e ry k a n in A l  

S m ith , w y g ła sza sw e p rz e m ó w ie n ia z p a­
m ię c i, a m o w a je g o n ie ró ż n i s ię a n i o s ło­
w o o d s ten o g ra m ó w , p o d y k to w a n y c h u - 

p rz ed n io d z ie n n ik a rz o m . A rtu ro T o sc an i 
d y ry g u je s ta le z p a m ię c i i n ig d y n ie z d a­
rz y ło s ię , a b y p o p e łn i ł ja k i b łą d . R a z n a­
w e t (p o d c za s p ró b y L o h e n g r in a ) p rz e rw a ł 
o rk ie s trze , u s ły sz a w sz y fa łszy w y to n . P rz y 
sp raw d z a n iu p a r ty tu ry i p o ró w n a n iu je j z 
o ry g in a łe m o k a z a ło s ię , ż e s łu sz n o ść m a 
T o sc an i. W je d n e m m ie jsc u p a r ty tu ry 
w k ra d ł s ię b łą d i o rk ie s tra p rz ez k i lk a la t

je j z a sa d y
n ie d o z w o lo n y ch p o ś red n ik ó w - fak to ró w , je s t 

n am a w ia n ie g rac zy n a ro z m ad e g o sp o so b u k o m ­

b in a cy jn e , n ie leg a ln e g ra n ie na lo te r j i. Ja k lu ­

k ra ty w n y m u s i o y c ta n p ro ce d e r d la p o ś re d n i 

k ó w - lak to ró w , d o w o d z i ta k t u p ra w iam a g o , p o 

m .m o § 1 1 4 U sta w y K a rn e j ó k a rb o w e j, p rz e­

w id u ją ce j z ań g rz y w n ę d o 2 l) .U U 0 z ł, o ra z a resz t 

d o b m ie s ię c y .

O sz u st - fa k to r n ie u p rz e d z a o c zy w iśc ie 

g ra cz y , iż w y jaw ien ie n ie leg a ln e j g ry p o c ią g a 

z a so b ą k o n f isk a tę lo só w i w y g ra n e j. D o p ie ra 

p o w y g ra n iu sz an taż u je g o , w y p łac a ją c m ize rn e , 

c z ęść n a leż n e j su m y .

G ra cz w e w ła sn y m in te re s ie p o w in ien n a b y­

w a ć lo sy je d y n .e w  k o le k tu rze , lu b u z a tw ie r­

d z o n eg o su b k o le k to ra , p o s ia d a ją c eg o , o d n a w ia 

n ą n a k a żd ą L o te r ję , leg ity m ac ję u e sw o ją fo  

to g ra f ją i p ie cz ęc ią u rz ę d o w ą G en . D y r . L o te r j . 

P a ń s tw o w e j, o ra z n a p ro w in c ji w  n ie k tó ry ch o d­

d z ia łac h p o c z to w y ch . P rze d ro z p o c zę c iem g ry , 

t . j . n a b y c iem lo su , g ra cz p o w in ie n z az n a jo m ić 

s ię z p lan e m g ry i  p rze p isa m i z n a jd u jąc em i s .ę 

n a je g o o d w ro c ie . K a ż d y k o le k to i su b k o le k to i 

o b o w ią za n y je s t n a ż ą d a n ie o k a za ć p y ta ją ce m c 

p la n , p rz e p isy g ry , o ra z u rz ęd o w e ta b e le w y ­

g ra n y c h b e z w zg lęd u n a to , c z y p y ta ją c y n a b y i 

u n ie Jo lo s , c zy te ż1 n ie .

C h y b a z b y tec zn e m b ę d z ie d o d a w ać , ż e ro z 

m a iteg o ro d z a ju : p seu d o -g ra fo lo d zy , a s tro lo d z y 

fa łsz y w i w ró żb ic i i w sze lk ieg o ro d z a ju m ag ie ; 

sw ó j o szu k ań cz y p ro ce d e r p ro w ad z ić m o g ą je  

d y n ie d z ięk i n ie zm ie rz o n e j n a iw n o śc i sw e 

k l ie n te l i .

g ra ła m y ln ie . D o p ie ro T o sc an i. d z ię k i 

sw e j n a d z w y c z a jn e j p a m ię c i, o m y łk ę sp ro­

s to w a ł.

Z d u m ie w a ją c a je s t je d n a k p a m ię ć u  
d z iec i. P ic o d e la M iran d o la , m a ją c d z ie­

s ięć la t , w y g ła sza ł p rz em ó w ie n ia , a w  
o s iem n a s ty m ro k u ż y c ia w ła d a ł 2 2 ję z y k a­

m i. M o z a rt, b ę d ąc m a ły m c h ło p ce m , p rz y­
s łu c h iw a ł s ię s ły n n e m u c h ó ro w i c h ło p ię ce­
m u w  k a p l ic y S y k s ty ń sk ie j, w y k o n y w u ją ce - 
m u d z ie ło A lle g r is 'a p . t . „ M ise re re4 1. P o 

p o w ro c ie d o d o m u , z a c h w y c o n y w sp a n ia łą 
k o m p o zy c ją , p rz e p isa ł ją c a łą b e z b łę d u z 
p a m ię c i. N a le ż y z a z n a c z y ć , ż e o sz u s tw o w  
ty m  w y p a d k u n ie m o g ło m ie ć m ie jsc a , g d y ż 

p o d k a rą e k sk o m u n ik i n ie w o ln o b y ło n i­

k o m u p rz ep isy w ać te j k o m p o z y c j i. U c zy n i ł 

to p ie rw sz y M o z a r t.

A le n a jb a rd z ie j fe n o m e n a ln e m d z iec­
k ie m , ja k ie z n a h is to r ja , b y ł K ry s t ja n H e n­

ry k H e in e k e n , u ro d z o n y w m ie śc ie L u b e­

c e 6 lu te g o 1 7 2 1 r . W  je d en a sty m m ie s ią­
c u ż y c ia H e in ek e n u m ia ł ju ż m ó w ić , a 

p rz ed sk o ń c z e n iem ro k u z n a ł t re ść p ię c iu  
k s iąg M o jż esza . W  d a lszy c h m ie s iąc a c h 
p o d k ie ru n k ie m u c zo n e g o S c h o e n e ic h a , * p o -  
z n a ł c a ły S ta ry i N o w y T e s tam e n t. C ią g le 

je d n a k w  ty m  c z a s ie b y ł je szc z e k a rm io n y 
p ie rs ią m a m k i. O p ie k u n o w ie , p ra g n ą c 
d z ie ck o u c z y n ić n ie ty lk o d u c h o w o , a le i f i ­

z y c z n ie „ d o ro s łe m1 4, p o s ta n o w il i o d łą cz y ć 
o d p ie rs i m a łe g o H e in e k e n a . P ró b y n ie p o­

w io d ły s ię je d n a k .

D z ie ck o , p o sa d zo n e n a s to le , z z a c ie­
k a w ie n iem p rz y p a try w a ło s ię p o tra w o m , 

p y ta ło o ro z m a ite sz c ze g ó ły , a le je ść n ie 
c h c ia ło . M u s ian o w ię c p o w ró c ić d o d a w­

n e g o sp o so b u k a rm ie n ia .

S tu d ja n a d h is to r ją p o w sze c h n ą ro z p o­

c z ą ł H e in e k en w  1 8 m ie s ią c u ż y c ia i w  n ie­

d łu g i c z as d o sk o n a le o r je n to w a ł s ię w  d z ie­

ja c h s ta ro ż y tn y c h . N a u c zy ł s ię ró w n ie ż 

g e o g ra f j i i z n a ł n a p a m ię ć w a ż n ie jsz e rz e­

k i i m ia sta . M a ją c t rz y la ta , g e n ja ln y 

c h ło p ie c m ó w ił p ły n n ie p o ła c in ie , s tu d jo - 

w a ł h is to r ję K o śc io ła i te o lo g ję o ra z z n a ł 

n a p a m ięć 2 0 0 p ie śn i i 8 0 p sa lm ó w .

W  m a ju 1 7 2 4 ro k u H e in e k en z ac h o ro­

w a ł. P o w y z d ro w ie n iu w y s ian o g o n a d a l­

sz ą k u ra c ję d o D a n ji . W  K o p e n h a d z e z o­

s ta ł p rz e d s ta w io n y k ró lo w i i z d u m ia ł w sz y­

s tk ic h sw o jeT n d w o rsk ie m o b e jśc ie m . P o p o­

w ro c ie d o L u b e k i z a p a d ł p o n o w n ie n a z d ro­

w iu , n a u k je d n a k n ie p rz e ry w a ł. Ja k o c z te­

ro le tn i m a lec s tu d jo w a ł d z ie ło H o p p e sa „ O  

p ra w ie ju s ty n ia ń sk iem1 4 o ra z in te re so w a ł 

s ię a s tro n o m ją .

W p a rz e Z ro z w o je m d u c h o w y m n ie 

sz e d ł je d n a k ro z w ó j f iz y cz n y . H e in e k e n 

p o w o li le cz s ta le t ra c i ł s i ły ż y c io w e . U -  

m a r ł 2 7 c z e rw c a 1 7 2 5 r ., m a ją c 4 la ta , 4  

m ie s ią c e i 2 1 d n i.

C h a rak te ry s ty cz n ą c e c h ą z d o ln o śc i p a­

m ię c io w y ch je s t ro z w ó j je d n o k ie ru n k o w y . 

T y lk o n ie l ic z n e je d n o s tk i są o b d a rz o n e p a­

m ię c ią , o g a rn ia ją c ą w ie le d z ie d z in . I  w  te m 

w ła śn ie tk w i ta je m n ic a g e n ja ln e j n ie raz 

p a m ięc i w ie lu o só b .

„ P c h ła p o w ie trz n a4 4
O g ro m n e m o ż liw o śc i ro z w o ju a m a to rsk ie g o 

lo tn ic tw a
W  o s ta tn im c z as ie c o ra z w ięk sze g o ro z­

g ło su n a b ie ra w y n a la z ek le k k ie g o , a m ato r­
sk ie g o sa m o lo tu , d o k o n a n y p rz e z f ra n c u­

sk ieg o k o n s tru k to ra H e n ry k a x M ig n e t i n a­
z w a n y p rz e z n ie g o „ p c h ą p o w ie trz n ą4 '. 

N ie k tó rzy u w a ż a ją , ż e je s t to n a jw a ż n ie j­

sze w y d a rze n ie w  d z ie d z in ie lo tn ic tw a , o d 
c h w il i z a w o jo w an ia p rz e stw o rz y p o w ie trz­

n y c h p rz ez c z ło w iek a i p rz y ró w n u ją te n 
w y n a la z ek d o w y n a laz k u p ie rw sz e g o ro w e­

ru a lb o p ie rw sz e g o sa m o ch o d u se ry jn e g o .

Je st to rz ec z y w iśc ie w y n a la z ek n ie­
z m ie rn ie d o n io s ły , p o n ie w a ż u p rz y s tęp n ia 

uprawianie lotnictwa szerokim masom. Po­
z w a la n a w e t p rz e c ię tn e m u śm ie r te ln ik o w i 

z b u d o w a ć so b ie sa m em u m a ły a p a ra c ik d o 
latania. P o d o b n ie ja k ra d jo am a to r b u d u je 

so b ie z p o sz c ze g ó ln y c h c z ęśc i a p a ra t ra d jo - 

w y , ta k sa m o a m ato r- lo tn ik m o ż e sk o n­

s tru o w a ć so b ie ta n im k o sz te m sw o ją „ p c h ę 
p o w ie trz n ą " i la tać n a n ie j b e z d łu g ie g o i  

k o sz to w n eg o sz k o le n ia i w  p ra k ty c e b e z 

n ie b e z p iec z eń s tw a .

W o jc z y ź n ie w y n a la z cy w e F ra n c ji , 

g d z ie „ p c h ła p o w ie trz n a4 1 p o p u la ry z u je s ię 

z o g ro m n ą sz y b k o śc ią , is tn ie je ju ż b l isk o 

ty s iąc z a re je s tro w a n y c h a p a ra tó w te g o ty ­

p u , a k i lk a ty s ię c y in n y c h , z c z eg o c z ę ść 
p rz y p ad a n a ró ż n e k ra je E u ro p y i 'A m e­
ry k i, z n a jd u je s ię w  b u d o w ie . P rz y a e ro­
k lu b a c h p o w s ta ją , ja k g rz y b y p o d e sz cz u , 
se k c je „ p c h e ł p o w ie trz n y c h4 1, m n o ż ą s ię 
sk le p y , k tó re sp rz e d a ją p o szc z eg ó ln e c z ę­

śc i d o k o n s tru k c j i , a n a w e t p o ja w ił s ię ju ż  
k o n s tru k to r , k tó ry sp rze d a je g w a ran to w a n e 

a p a ra ty te g o ty p u p o c e n ie n iż sz e j o d ta­

n ic h sa m o ch o d ó w .

P y ta n o w y n a la zc ę , d la c z e g o o c h rzc i ł 
sw ó j a p a ra t ta k b a rb a rz y ń sk ą n a z w ą (H e n­

ry k M ig n e t n a z w a ł w ła śc iw ie sw ó j w y n a­
la z ek „ w sz ą p o w ie trz n ą1 4, c o je d n ak ż e w  
ję z y k u p o lsk im b rz m i o k ro p n ie ) , n a c o 
k o n s tru k to r o d rze k ł, ż e u c z y n i ł to d la te g o , 

p o n ie w aż je g o a p a ra t c z ep ia s ię p o w ie trz a , 
ja k p ra w d z iw a w e sz sk ó ry lu d z k ie j ; n ie 
sp a d a n a z ie m ię i n ie ro z b i ja s ię w  k a ta­

s tro f ie , ja k z w y k ły sa m o lo t. Je g o a p a ra t 

p o s ia d a rz e c z y w iśc ie n a d z w y c z a jn e z a le ty , 
ja k to n ie b a w e m z o b a cz y m y .

„Żywe skrzydła"

H e n ry k M ig n e t p ra c o w a ł n a d sw o im 

w y n a la z k ie m o d sz e re g u la t , w y k az u jąc o d 
w c ze sn y c h la t m ło d o śc i n a d z w y c z a jn e z a­

m iło w an ie i u z d o ln ie n ie d o te c h n ik i . N a­
re sz c ie p o d łu g ic h w y s i łk a c h i w ie lk ie j i lo ­

śc i z e p su ty c h m a rte r ja łó w u d a ło m u s ię 

p o k o n a ć w sz y stk ie t ru d n o śc i. W  r . 1 9 3 3 

w  la sa c h S z a m p a n ji p o ja w ił s ię p o ra ź p ie r­

w sz y d z iw n y s tw ó r , m a jąc y w  so b ie c o ś z 
k a c z k i i c o ś z w a ż k i.

T ę p ie rw sz ą „ p ch łę " sk o n s tru o w a ł H e n­

ry k M ig n e t w  c ią g u 2 7 d n i p ra c y , p rz y - 

c z em k o sz t m a te r ja łó w w y n o s i ł z a led w ie  

1 .2 0 0 f ra n k ó w , n ie l ic z ą c m o to ru . W e w rze­
śn iu 1 9 3 4 a p a ra t, ju ż c a łk o w ic ie „ w y reg u­

lo w a n y1 4, m ia ł z a so b ą 4 0 g o d z in lo tu , 8 0 

lą d o w a ń i je d e n w z lo t n a w y so k . 1 .8 0 0 m .

B y ł to su k c es n ie la d a . W k ró tce p o te m 

w y n a laz c a w y d a ł k s ią ż k ę , w k tó re j w y ja­
śn ia ł w sz y s tk ie sz c ze g ó ły k o n s tru k c j i sw o­
je j „ p ch ły 4 4, u m o ż l iw ia ją c je j p o z n a n ie n a j­
sz e rszy m w a rs tw o m .

N a c z e rń p o le g a z a sa d a k o n s tru k c j i 
„ p c h ły "? O tó ż d o c z ęśc i z a sad n ic z y c h a p a­

ra tu n a le ż y je d n o w ię k sz e sk rz y d ło , u m ie­

sz cz o n e p o n a d p i lo tem , i d ru g ie m n ie jsz e , 
p o ło ż o n e n iż e j i z ty łu z a p i lo tem . Z a ra z 
p o te m m a m y s te r p io n o w y , n ie m a n a to­

m ia s t s te ru p o z io m eg o , i te m s ię ró ż n i o d 
z w y k łe g o sa m o lo tu .

W  sa m o lo c ie n o rm a ln y m m a m y d w a 
o rg a n y s te ro w a n ia : je d e n , w p raw ia n y w  

ru c h n o g a m i, d z ia ła p rz e z k a b le n a s te r 

p io n o w y c e le m n a d a n ia a p a ra to w i o d p o­
w ie d n ie g o k ie ru n k u ; d ru g i, rę c z n y , d z ia ła

Czytajcie i rozpowszechniajcie Głos Wąbrzeski
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Proroctwa, które się nie spełniły
Ponura w ieść z U SA —  O strożność n ie zaw adzi

Straszną w ieść kom uniku ją z A m e­
ryk i. C hodzi n i m niej n i w ięcej jak o 
—  b lisk i kon iec św iata!... O to n iejak i 
Sam H unter, „p rorok“ i „ jasno- 
w idz“ , zam ieszkały w Salem , stanu O re­
gon, U . S. A ., już od pew nego czasu o- 
g łasza w szem w obec i każdem u z osob­
na, że zb liża się zag łada naszej ziem i! 
K atastro fa, w edług przepow iedn i H un­
tera, nastąp ić m a skutk iem zderzen ia 
naszego g lobu z „c iem ną gw iazdą", n ie­
w idzia lną d la oka ludzk iego naw et przy 
pom ocy najsiln ie jszego te leskopu. O w o 
tajem nicze ciało n ieb iesk ie pędzi pono 
ku nam z chyżością pocisku arm atn ie­
go. Z apytw any o b liższą datę zisz­
czenia się te j ponurej przepow iedn i, 
„p rorok" z Salem odpow iada ty lko : 
„C zyńcie już dziś w szelk ie przygotow a­
n ia!"

N ie należy się jednak zbytn io przej­
m ow ać n iesam ow item proroctw em a- 
m erykańsk iego „m ędrca", gdyż n ie jest 
ono bynajm niej odosobn ionem . L icząc 
od p ierw szej zapow iedzi końca św iata, 
uczyn ionej przez b iskupa H ippo w r. 
395, przepow iedn ie tak ie po jaw iały się 
w regu larnych praw ie odstępach czasu 
co dw adzieścia p ięć la t, znajdując za 
każdym razem m niej lub w ięcej liczne 
zastępy w ierzących, tem bardziej, że 
w śród „p roroków " by ło w ielu ludzi u- 
czonych.

Pom iędzy innem i, słynny astro log 
S t o f  f  1 e r przepow iedzia ł ogó lno- 
ziem sk i potop, ustanaw iając jako czas 
katastro fy pew ien rok , k tóry w rzeczy­
w istości okazał się szczegó ln ie... su­
chym ! W szakże słow om „badacza f ir ­
m am entu" uw ierzono do tego stopn ia, 
że jeden z ostrożn ie jszych m ieszkań­
ców m iasta T uluzy zaw czasu zbudow ał 
sob ie o lbrzym ią łódź na w zór i podo­
b ieństw o ark i o jca N oego.

Z e n ie zaw sze jest bezp ieczn ie w y ­
g łaszać „p roroctw a" o b lisk im końcu 
św iata , tego dośw iadczy ł w średn io­
w ieczu na w łasnej skórze n iejak iś 
S t e i f  f  e 1. W edług jego ob liczeń, w  
dn iu 3 czerw ca 1533 roku ziem ia m iała 
się spalić i rozsypać tak , że śladu n ie 
pozostałoby po n iej w przestw orzach. 
T ysiączne rzesze jego zw olenn ików , 
w ierząc św ięcie w słow a m istrza, roz- 
sprzedały całe sw oje m ien ie z rezygna­
c ją, w łaściw ą ów czesnym ludziom , w  
skup ien iu ducha oczek iw ały w ielk iego 
„końca". K iedy w oznaczonym dn iu 
n ic groźnego się n ie zdarzy ło , zaw ie­
dzione tłum y chciały „odręczn ie" w yra­
zić n ieszczęśliw em u prorokow i sw oje 
n iezadow olen ie i ty lko dzięki znakom i­
te j spraw ności sw ych nóg zdo łał tenże 
w ydostać się z opresji.

N iebyw ałą pan ikę w śród ludności 
francusk ie j, w yw ołała w r. 1704 zapo­
w iedź katastro fy św iatow ej, g łoszona 
przez M iko łaja de C usa. W yli ­
czyw szy na podstaw ie danych horosko­
pu, że potop naw iedził ziem ię w  94-tym 
okresie astro log icznym od stw orzen ia 
św iata, C usa doszed ł do w niosku, że 
jego kon iec w in ien nastąp ić w  tym że o- 
kresie ery chrześcijańsk ie j, i to przez 

zalan ie ziem i przez oceany. W  rezu lta­
cie ustalona data zag łady okazała się 
ścisłą, ale ty lko w stosunku do „p roro­
ka", k tórego w zburzona ludność po jm a­
ła i w rzuciła do w ody, w ołając: „N iech 
się ziści tw o ja przepow iedn ia —  g iń od 
w ody!"

C iekaw e, jak pew ni ludzie reagu ją 
na m yśl o b lisk im końcu rzeczy ziem­
sk ich . O to przed paru la ty pew ien na­
uczyciel w iejsk i w Sycy lji, dostrzeg łszy 
na n ieb ie jakąś jarzącą się p lam ę, o- 
strzeg ł m ieszkańców w iosk i, że dzień 
ostateczny się zb liża. W ieśn iacy , przy-

Trucizny oszałamiające — 
straszliwą plagą ludzkości

W szystk ie państw a prow adzą obecn ie 
zaciętą w alkę z truciznam i oszalam iające- 
m i. Jednakże m im o zaostrzen ia przep isów 
przeciw ko przem ytn ikom op ium i hand la­
rzom kokainy , m im o pracy uśw iadam iają­
cej lekarzy , ostrzegających przed zgubnem i 
skutkam i trucizn , n ie udaje się zapob iec 
trw ale grożącym stąd n iebezp ieczeń­
stw om .

W szystk ie daw ne ku ltu ry m iały sw e tru­
cizny oszałam iające. Szeroko znany i uży­
w any by ł b iały m ak, z k tórego otrzym uje 
się op ium . W G recji już H om er m ów i o 
„N epethe", jako środku, leczącym troskę i 
bó l. A rabow ie poznali m ak przez G reków 
i dostarczy li go Persom , od k tórych znow u 
dostał się do H indusów . Z Indy j przew ie­
ziono op ium do C hin .

A ngielscy m arynarze sprow adzili op ium 
w po łow ie ub ieg łego stu lecia do A nglji. W  
przeciw staw ien iu do innych krajów , p laga 
rozpow szechn ia się tu najbardzie j w śród 
sfer ubog ich . M ożna się by ło spotkać z 
op ium w śród robotn ików w N orfo lksh ire, 
w śród tkaczy M anchestru , oraz pośród ro­
botn ików portow ych w L iverpoo lu . W  
L ancash ire zm arło 60 procent dzieci pon i- 
żei p ięciu la t, spow odu używ ania napo jów , 
zaw ierających op ium , a podaw anych im  
przez m atki, k tóre chcia ły w nocy m ieć 
spokó j. N ow y nałóg rozprzestrzen ił się tak 
szybko, że przestraszona A nglja zw róciła 
uw agę całego św iata na tę truciznę.

Przed w ojną otrzym yw ały w szystk ie eu­
ropejsk ie porty o lbrzym ie ładunk i op ium , a 
przedew szystk iem dostaw ały je : L ondyn, 
M arsy lja i H am burg. W  T ulen ie by ło 163 
spelunek, gdzie je palono, a w sam ym Pa­
ryżu 1200. W A m eryce zw rócono uw agę 
na działan ie trucizny oszałam iającej dzię­
k i procesow i, k tóry w ytoczono sześciu le­
karzom i czterem aptekarzom . Sędziow ie 
m yśleli, że chodzi ty lko o rozdm uchany 
skandal. Jakże by li zdum ien i, gdy na po­
licję zg łosiło się przeszło tysiąc k lijen tów  
ow ych lekarzy i aptekarzy .

N astępnego dn ia już m usiano utw orzyć 
k lin ikę d la tych w szystk ich chorych. K u ­
racji poddało się przeszło tysiąc osób. B yli  
w śród n ich bank ierzy , fabrykanci, adw oka­
ci, artyści i drobn i urzędn icy . Jedną p ią- 

zw yczajen i uw ażać K ażde słow o m iej­
scow ego m ędrca za n ieom ylne, zebrali 
się o oznaczonym czasie, by ostatn ie 
chw ile bytow ania spędzić spo łem . N ie­
k tórzy , zw łaszcza starsze kob iety , m o­
d lili  się. lecz w iększość postanow iła do­
czesny żyw ot zakończyć — w esoło ! 
Śp iew ano w ięc, tańczono, no i p ito „do  
upad łego". A  gdy nazaju trz poczciw e 
ch łopk i podn iosły ociężałe n ieco g ło­
w y —  św iat cały tonął... copraw da n ie 
w  w odzie, lecz w prom iennych b laskach 
w iosennego poranka!

T ak w ięc i ta przepow iedn ia, jak 
w iele innych —  zaw iod ła... Z iem ia na­
sza nadal spoko jn ie się obraca i opatrz­
nościow y m echanizm w szechśw iata 
działa zaw sze jeszcze zadziw iająco, n ie- 
po jęcie spraw nie!...

tą nałogow ców stanow ili m urzyn i. O d te­
go czasu prow adzą Stany Z jednoczone bar­
dzo energ iczną w alkę z truciznam i oszala- 
m iającem i. Z aw sze pow ołu ją się przy tem 
na statystykę z roku 1924. k tóra w ykaza­
ła , że 90 procent gangsterów by ło opano­
w anych nałog iem op ium , czy kokainy .

Z w ielką energ ją prow adzona jest rów ­
n ie w alka ze strasznym nałog iem w A n ­
g lji. N otoryczn i hand larze, przy łapan i na 
k ilkakrotnem upraw ian iu sw ego procederu , 
byw ają tam skazyw ani na 10 la t w ięzien ia 
i otrzym ują karę p ien iężną w e w ysokości 
do 100 fun tów .

Przed w ojną w ypadł w e Francji jeden 
m orfin ista na czterdziestu zdrow ych ludzi. 
Przew ażn ie nałóg ten opanow uje ludzi w  
w ieku m iędzy 20-ym a 40-ym rok iem życia. 
W  dzieln icy studenck ie j w Paryżu istn ie ją 
spelunk i studenck ie, k tóre m iew ają k lijen ­
tów pon iżej la t p iętnastu .

N a w ojn ie m usiały sądy w ojenne w yda­
w ać często w yrok i na m orfin istów . N a 
froncie byw ały zarów no spelunk i palaczy , 
stanow iące zam knięte tow arzystw a, jak i  
po jedyńczy palacze. K okainę, a także he­
ro inę, przynoszono aż do p ierw szej lin ji.

W e Francji istn ieje n iew iele m iejsc w  
szp ita lach d la tego rodzaju chorób, nato­
m iast jest w iele zak ładów pryw atnych, pro­
w adzących kurację za drog ie p ien iądze. 
Przy tem za m ało czyn i się, aby nałogow­
com un iem ożliw ić dostęp do trucizn . N a 
tern tle w ydarzy ł się następu jący gro tesko­
w y w ypadek: Pew na zrozpaczona babka 
donosi po lic ji, że m oże podać nazw isko 
człow ieka, k tóry trudn i się sprzedażą ko­
kainy, zab ija jąc je j w nuka. „D obrze —  
odpow iada po lic ja —  ale w tak im w ypad­
ku m usim y zam knąć w nuka pan i w zak ła­
dzie popraw czym , gdyż tak ie są przep isy". 
C óż pozostaje n ieszczęsnej babce? M usi 
m ilczeć.

O statn ie statystyk i m iędzynarodow e 
w ykazu ją, że handel środkam i podn iecają- 
cem i zm niejszy ł się znaczn ie, tak , że n ie­
ła tw o je otrzym ać, natom iast cieszą się 
w ielk iem pow odzen iem pokrew ne: L um inal, 
A llonal, Som uery l, M edinal, k tóre działa ją 
podobn ie jak kokaina, chociaż n ie tak 
szybko n iszczą zdrow ie.

Wesoły kącik

H um or zagran icy
— Zobaczymy, czy to posłuży jako po­

wód do rozwodu czy nie! (F it-B its)

Piąta pora roku

Pan K ruk budu je w  zdro jow isku pensjo­
nat.

—  Jak go pan nazw ie? —  zapytu je pe­
w ien znajom y.

—  „Pod p ięciu poram i roku".
—  Jakże to?... przecież m am y ty lko  

cztery pory roku!
—  A  m artw y sezon, to n ie?!!!

Pew ien Szkot w ybrał się z psem na targ . 
Pies zb liży ł się zanaato do kosza, w k tó­
rym by ły rak i. Jeden z n ich uczep ił się 
psu u ogona. Pies ucieka.

—  Panie —  krzyczy przekupka —  n iech 
pan zagw izdn ie na psa!

—  A ni m i to w g łow ie. N iech pan i za- 
gw iżdże na raka.

Inny Szkot skaleczy ł się przy go len iu . 
W  te j chw ili te lefonu je do szp ita la i pyta:

—  I le p łacicie za krew do transfuzji?

H um or zagran icy

Wkładam te gulasy poprostu pod wóz, 
wtedy szef myśli, że pracuję, jak war jat!

(Judge) 
Szybkość

K aro l kup ił auto . Z aprasza sw ego przy­
jac ie la na przejażdżkę. Po d łuższej jeździć 
odzyw a się tenże:

—  C iąg le jeszcze jedziem y w obręb ie 
m urów ? K iedyż nareszcie w yjedziem y po­
za m iasto?

K aro l obrażony:
—  A leż to n ie żadne m ury, ty lko ka­

m ien ie k ilom etrow e.

Przedw ojenne

—  Jakto? —  dziw i się jegom ość na tar­
gu. —  Jajka znów podrożały? Pom yśleć 
ty lko , że przed w ojną kosztow ały po 3 
grosze!

—  C óż zrobić m ój pan ie? —  odpow ia­
da kupcow a —  zapasy m oje przedw ojenne 
w yczerpały się już daw no.

na ruchom e brzeg i skrzydeł i ster poziom y, 
by utrzym ać rów now agę sam olo tu .

Sterow anie „pch łą" jest natom iast n ie­
zm iern ie uproszczone. N ogi n ie m ają już 
n ic do czyn ien ia, istn ieje ty lko ster ręczny. 
W ystarczy przechy lić go na lew o, a aparat 
zw raca się w lew o albo znów w praw o, 
gdy się ster przechy li na praw o. Jeśli po­
ciągnąć ster ku sob ie, to w znosi się w górę, 
jeśli natom iast odepchnąć od sieb ie, aparat 
zn iża się.

Podobne uproszczen ie m ogłoby w zbu­
dzić słuszny uśm iech po litow ania u kon­
struk torów i p ilo tów , a n iezliczone „pch ły"  
prow adzić do katastro f bez liku , gdyby n ie 
nadzw yczajny w ynalazek ruchom ego skrzy­
d ła. O sadzone na poprzecznej osi górne 
skrzyd ło m oże się nag inać i poddaw ać ude­
rzeniom w iatru , jak g iętk ie lo tk i ptaka. O d­
gryw a ono ro lę steru rów now agi, będąc 
jednocześn ie czem ś w  rodzaju stab ilizatora. 
Ponadto oba skrzydła są lekko w ygięte w  
fo rm ie V , co im zapew nia dodatkow y 
„zm ysł rów now agi".

W  prak tyce skrzyd ła „pch ły" m ożna 
nazw ać „żyw em i skrzyd łam i", pon iew aż 
sam e w ykonu ją poruszen ia, k tóre człow iek 
zm uszony jest uskuteczn iać na pok ładzie 

Pamiętaj 

zw yk łego sam olo tu . U nicestw iają one to po­
dw ójne n iebezp ieczeństw o, groźne zarów no 
d la asów , jak i am atorów , m ianow icie kor­
kociąg i strata szybkości, k tóre najczęściej 
kończą się śm ierc ią.

W  razie n iefortunnego p ilo tażu lub za­
w adzen ia o drzew o „pch ła pow ietrzna", za­
m iast natychm iastow ej utraty rów now agi 
i p iorunu jącego upadku, lądu je szczęśliw ie 
po m niej lub bardzie j silnych w strząsach, 
ale bez zam ien ian ia się na kupę gruzów . 
Podobnie w razie zbyt ostrego lub nag łego 
poderw ania się w górę, k tóre grozi utratą 
rów now agi. D zięk i sw oim skrzyd łom 
„pch la" opada, jak spadochron, osiadając 
bez szw anku na jak iem ś po lu .

Taniość aparatu

T a podziw u godna pew ność lo tu i bez­
p ieczeństw o —  to jedna z zalet „pch ły po­
w ietrznej", dzięk i k tórej naw et m łody ch ło­
p iec, kob ieta, albo osoba, pozbaw iona 
w szelk ie j f izycznej ku ltu ry , m oże w ciągu 
n iew ielu godzin nauczyć się obchodzen ia z 
aparatem i la tan ia na n im bez trudności. 
Istn ieje w szakże jeszcze druga, n iem niej 
don iosła zaleta, k tóra przyczynia się do 
szybk iego rozpow szechn ienia tego aparatu . 

o odnowieniu prenumeraty

m ianow icie n iezw ykła stosunkow o jego ta­
n iość, przy w łasnoręcznej konstrukcji.

W ielu ludzi w e Francji zbudow ało sob ie 
już sw oją „pch łę", k ieru jąc się w skazów­
kam i, podanem i w książce M igneta. W śród 
tych konstruk torów znajdu je się 13-letn i 
ch łop iec, i pew na m atka, k tóra zbud. apa­
rat d la sw ego syna. N ajkosztow niejszą 
częścią jest oczyw iście m otor. W ystarczy 
m otor o sile 17 kon i, k tóry w ypada na 5 
tysięcy franków .

Jak ie są cechy i obecne m ożliw ości 
„pch ły pow ierznej"? A parat m ierzy 6 m e­
trów szerokości i trzy i pó l m etra d ługości. 
W aży 130 k ilo bez p ilo ta i osiąga m aksy­
m alną szybkość 110 km . na godzinę, spo- 
trzebu jąc 9 litrów benzyny na godzinę. 
N ajw yższa w ysokość dotychczas osiągn ię­
ta w ynosi 1.800 m etrów . A parat startu je 
na przestrzen i 100 m etrów , lądu je na prze­
strzen i o po łow ę m niejszej i pozw ala na 
podróże pow ietrzne do 250 km .

R ów nież i w Polsce w śród m łodych 
uczniów lo tn ictw a aparat M igneta obudził 
żyw e zain teresow anie i należy się spodzie­
w ać, że n iebaw em szeroko rozpow szechn i 
się, przyczyn iając się w aln ie do w ykształ­
cen ia generacji p ilo tów .

H um or zagran icy
Poco właściwie zabrałeś aparat foto­

graficzny, jeżeli nie chcesz Z niego korzy­
stać?
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Echo krwawej eksmisji w Wąbrzeźnie
POZNAN. Sąd Apelacyjny u Po­

znaniu rozpatrywał ponownie spra­
wę Józefa Podowskiego, oskarżonego 
o nieumyślne zabicie człowieka. —  
Sprawa ta ma dość ciekawe tlo.

Od 1927 r. toczył się prcces cywil ­
ny między Julj. Ćwiklińską a Apo- 
lonją Ździeblową o nieruchomość w  
Wąbrzeźnie. Po ostatecznym wyroku 
sądowym ( w końcu 1934 roku) Jan 
Ździeblio przystąpi1! do objęcia nieru­
chomości. Wynajął on trzech robotni­
ków i chcial wywieźć nieruchomości. 
Ćwiklińska nie chciała dopuścić do 
zajęcia i poprosiła o pomoc Podow­
skiego. który chciał przeszkodzić ro­
botnikom.

W pewnej chwili Podowski strze­
lił  dwukrotnie w powietrze na po­

M  at «ar z.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
1) W niedz.elę po nieszporach zebranie III  

Zakonu.

M
ie

s
ią

c

D
zi

e
ń

Św. katolio Stańce

wschód zachód

14 luty P. Walentego 6,54 16,45

15 S. Faustyna 6.52 16 47
16 N. Juljana 6,50 16,49

2) W niedzielę przyszłą po nieszporach ze­

branie Walne Matek Różańcowych w salce pa- 
rafjalnej, w piątek o 4-tej zebranie zarządu 

Matek.

3) W niedzielę przyszłą zapustną Wysta­
wienie Najświętszego Sakramentu o<d godz. 6-ej 
rano do godz. 7-ej wieczorem. Adorować będą 
o godz. 12-tej szkoły; o godz. 1 Panny Różańco­

we, od 1,30 Młodzież Żeńska o godz. 2 Matki 
Różańcowe; o 2,30 Stowarzyszenie Młodizieźy 
Męskiej; o 3-ej III  Zakon; o 3,30 Gimnazjum; o 
godz. 4-ej Młodz. Róż., o godz. 5-ej Chóry. Od 
godz. 6 rano do 3-ej adorować będą w ławkach 
przed kratkami Matki Różańcowe; od 3— 7 Pan­
ny Różańcowe po 4 ze świecami z odmianą co 
godzinę. O godz. 6,30 nieszpory uroczyste i re- 

pozycja.

W niedzielę w rocznicę 14-tą koronacji Oj­
ca św. odbędzie s‘.ę po sumie akademja Papie­
ska u p. Klimka ® referatem pana Nowakow­
skiego z Torunia, na którą całą parafję zapra­

szamy.
W niedzielę następną nabożeństwo w Sta- 

nisławkach.

Nabożeństwa
o godz. 6,30 Msza św. śpiewana i kazanie (ks.

B.,gus)
o godz. 7.30 Msza św. śpiewana
o godz. 8,30 Msza św. szkolna (ks. Bre:ski) 
o godz. 9,30 Msza św. i kazanie (ks. Bigus) 
o godz. 10,45 suma i kazanie (ks. Bigus).

Nieszpory o godz. 3-ej. Po nieszporach ze­

branie III  Zakonu (ks. Orzechowski).

W poniedziałek po południu wydzielać się 

będzie ubogim miejsca w ławkach na wszystkie 
nabożeństwa, prosimy żeby się ubodzy stawili o 

godz. 2-ej w kościele.
Od poniedziałku począwszy kartki do Spo­

wiedzi św. roznosić będzie w mieście p. organi­
sta, po wioskach zakrystjan. Kartki prosimy już 
teraz wykupić. Ubodzy otrzymają kartki gratis.

PODZIĘKOWANIE
Na biedne dzieci miasta Wąbrzeźna ofiaro­

wało Kat. Stowarzyszenie Ludowe Oddział w  
Wąbrzeźnie powtórnie gotówkę, w wysokości 

zł 25, za co składamy serdeczne Bóg zapłać.

(— ) Helena Sigurska (— ) Jan Nałęcz
skarbniczka prezes

O SPEŁNIONYM OBOWIĄZKU MIN. SKARBU 
PISZE.

Wydawnictwo nasze otrzymało we czwar­
tek poniższe podziękowanie:

MINISTERSTWO SKARBU

Delegat Ministra dla spraw 3%
Pożyczki Inwestycyjnej.

Do Wydawnictwa „Głos Wąbrzeski"
w Wąbrzeźnie.

W imieniu Pana Ministra Skarbu składam 
Wydawnctwu „Głos Wąbrzeski" podziękowanie 
za znakomity udział w propagandzie premjowej 
3% Pożyczki Inwestycyjnej i stwierdzam, że 
Wydawnictwo „Głos Wąbrzeski" spełniło obo­
wiązek obywatelski.

W Warszawie, dnia 1. 8. 1935.
(— ) MINKOWSKI

Delegat Ministra Skarbu.

strach. Skutek był ten. że robotnicy 
rzucili się na niego.

Przerażony Podowski ukrył się w  
domu i strzelił trzeci raz śmiertelnie 
zabijając Maksymiljana Rodzińskie­
go. Sąd Okręgowy skazał Bodo w - 
skiego na 4 lata więzienia za zabój- 

jstwo w afekcie. Sąd Apelacyjny za­
twierdził ten wyrok, a iw wyniku ka- 

.sacji Sąd Najiwyższy polecił ją jesz- 
szcze raz rozpatrzyć Sądowi Apela­
cyjnemu. W wniku rozprawy Sąd 
Apelacyjny obniżył Porowskiemu 
karę do 2 lat więzienia, darowując 
mu połowę kary na podstawie amne- 
stji. a resztę kary policzył mu na 
areszt śledczy.

—o—

D

DYPLOM WETERANA POWSTAŃ 
na podstawie orzeczenia Zarządu Głównego 
Związku Weteranów Powstań Naród. 1914-10 
otrzymali pp.: Jonas Czesław — Wąbrzeźno. 
Maćkowiak Jan — Polskie Łopatki; Matu­
szak Stan. — Dębowaląka; Mańko Franc. —  
Wąbrzeźno: Bystry Feliks — Łopatki.

Z ROZPRAW SĄDU GRODZKIEGO 
w Wąbrzeźnie — z dnia 11 lutego br.
Za paserstwo ukarani zostali Herdzik Jan 

i Herdzik Piotr z Czystoclilebia po 6 mie­
sięcy więzienia. W marcu 1935 r. obaj grali 
w karty przez całą noc. Rano przybył do 
nich Mazur Andrzej z Małych Radowisk —  
skradziono mu bowiem tej nocy 12 kur. Idąc 
więc za śladami zaszedł aż do zagrody Iler- 
dzików i ku wielkiej swej uciesze znalazł 
wszystkie 12 kur w stodole. Na widok swego 
pana kurki wyskoczyły ze stodoły i z głoś- 
nem gdakaniem poszły za swym panem do 
domu. Na rozprawie Herdzikowie nie przy­
znali się do kradzieży.

Za kradzieże leśne ukarani zostali: Ka­
zimierz Smoczyński z Wąbrzeźna — 15 zł 
grzywny; Franciszek Mytrowski z Wąbrze­
źna (nieletni) oddany został pod odpow. do­
zór matki; Józef Tuszyński i Anna Tuszyń­
ska z Jarantowic — po 50 zł grzywny; Kazi­
mierz Smoczyński, Feliks Trawczyński i 
Szczepan Muszyński — wszyscy z Wąbrzeź­
na — po 20 zł grzywny; Janina Kościńska z 
Uciąża — 120 zł grzywny.

Za kradzież kołków, służących jako za­
słona od zawiei śnieżnych przy torze kole­
jowym — skazany został Walenty Wąż na 
1 tydzień aresztu.

Okradał swego mistrza. Kazimierz Lesz­
czyński, uczeń rzcźnicki, za okradanie swe­
go mistrza B. Przybylskiego — skazany zo­
stał na 2 mieś, aresztu z zawiesz. na 2 lata.

Kradł ryby — kradzioną siecią. Herman 
Simson z Michałek skazany został za kradzież 
sieci na 2 tygodn. aresztu i za bezprawne ło­
wienie ryb na 1 tydzień aresztu z zawiesze­
niem na 2 lata.

Za tajny ubój bydła i sprzedaż mięsa nic- 
badanego weterynaryjnie skazany został 
Władysław Waszewski z Myśliwca na 20 zł 
grzywny.

Piękna asysta. Feliks Trawczyński i Le­
onard Steinert z Wąbrzeźna jechali do Ja­
błonowa na jarmark, by pilnować żydowi 
czapki. W drodze skradl'i kilka szczotek ró­
żnego rodzaju na szkodę Baumgardta z Ła­
będzia. Obaj skazani zostali na 5 miesiące 
aresztu — Steinertowi zawieszono .karę na 
przeciąg 2 lat.

Rozbierali stodołę. Bronisław Jankowski 
i Franciszek Czajkowski z Wąbrzeźna potrze- 

i bowali deski do naprawy swego mieszkania. 
' Wynaleźli więc pustą stodołę, p. Gaszyńskie­
go, stojącą przy jeziorze i tam pokrywał 

।  swoje zapotrzebowania. Za to Sąd ukarał obu
5 miesięcznym aresztem — Czajkowskiemu 

.zawieszono wykonanie kary na 2 lata.
Było mu zimno.. Kowalski Jan z Wą­

brzeźna skradł kożuszek na szkodę Żuchow-
skiego z Orłowa i za to ukarany został are­
sztem 4 miesięcznym.

BAL  KRÓLEWSKI

W sobotę, 15 bm. w sali hotelu „Dwór Wą­
brzeski" odbędzie się tradycyjny bal królewski 

Bractwa Strzeleckiego.

KINO „SŁONCE"
Dziś dnia 14 bm. o godz. 8,15 tylko 1 dzień 

wielki podwójny program 20 aktów: 1) KAJDA ­

NY ŻYCIA, 2) ROZEŚMIANE OCZY.
Od jutra o godz. 8,15 wielki szlagier pod 

tytułem NIEWOLNICA Z MANDALAY.  - Co­

dziennie koncert — dancing.

Z E B R A N I E  P . W . K O N N E G O

CZYSTOCHLEB. W niedzielę, dnia 16. 2. 
1936 r. o godz. 3 po południu w świetl cy od­
będzie się walne zebranie I plutonu P. W. konn- 
nych Krakusów.

ZABAWA  KLUBU POLICYJNEGO „LECH"  

CZYSTOCHLEB. W nadchodzącą niedzie- 
' lę 16 bm. w sali p. Marasińskiego odbędzie się 
[zabawa Policyjnego Klubu Sportowego 
[„Lech". Do tańca przygrywać będzie orkie­
stra doborowa i będzie cały szereg niespo­
dzianek. Na powyższą imprezę zaprasza 
uprzejmie Obywatelstwo Czystochlebia i 
okolicy Zarząd.

W A L N E  Z E B R A N I E  P O W S T A Ń C Ó W  I W O J .

O . K . V I I L

PRZYDWÓRZ. W niedzielę, dnia 16 lutego 
br. o godz. 15 w miejscowej szkole odbędzie się 
oczne walne zebranie placówki Powstańców i 

Wojaków O. K. VIII.  — O liczny udział człon­
ków prosi Zarząd.

WIECZÓR KARNAWAŁOWY.

PŁUŻNICA. II Pluton P. W. K. Kraku­
sów w Czaplach urządza dnia 16 lutego br. 
o godz. 19 wieczór karnawałowy w sali p. 
Dąbrowskiego w r Płużnicy, na który sympa­

tyków zaprasza. Wstęp dla pań 49 gr dla 
panów — 99 gr. Doborowa orkiestra — róż­
ne niespodzianki czekają miłych gości.

DOKĄD PÓJDĄ PŁUŻNICZANIE  
W NIEDZIELĘ, 25 LUTEGO?

PŁUŻNICA. — Wszyscy pójdą na zabawę 
taneczną, którą urządza placówka Powstań­
ców i Wojaków w Płużnicy w sali p Dąbrow­
skiego. Początek o godz. 19-ej. Wstęp po 
75 gr od osoby. Jak rok rocznie tak i w tym 
roku zarząd placówki nic szczędził ni sił ni 
trudu, by tegoroczna zabawa karnawałowa 
wypadła ku najlepszemu zadowoleniu uczest­
ników. Przygrywać będzie doborowa orkie­
stra. Zarząd zaprasza na zabawę wszystkich 
członków i sympatyków. — Kto chce się do­
brze ubawić niechaj przybędzie - gdyż po­
żałuje.

N I E S Z C Z Ę Ś L I W Y  W Y P A D E K

WIELKIE PUŁKOWO. W dniu 13 bm. wy­

darzył się tu nieszczęśliwy wypadek. Podczas 
krojenia buraków pastewnych Eufemja Łukiew- 
ska obcięła sobie duży palec lewej ręki. Ofia­
rę własnej nieostrożności przewieziono do szpi­
tala w Wąbrzeźne, gdzie p. dr Kawozyński 

udzielił jej pierwszej pomocy.

ZABAWA  KARNAWAŁOWA  
W ŁOPATKACH

urządzana przez Związek Powstań­
ców i Wojaków OK. VIII.  w Łopat­
kach u ]). Szulczewskiego, odbędzie 
się dnia 25 lutego br. o godzinie 6-tej 
do rana.

Przygrywać będzie orkiestra do­
borowa. Na powyższą zabawę jaknaj- 
uprzejmiej zaprasza Zarząd.

W dniu tym kursować będzie z 
Wąbrzeźna do Łopatek autobus. Wy­
jazd z Wąbrzeźna z rynku nastąpi o 
godznie 9 wieczorem.

AKADEMJA  PAPIESKA.
Staraniem Stow. Dzieci Marji odbyła się w niedzielę 

। 9. Inn. o godz. 430 po poł. z okazji 14 rocznicy korona­

cji Ojca Św. Piusa XI uroczysta Akademja Papieska, na 

i której program się składały śpiew, deklamacje, przemó­

wienie i przedstawienie. Scena, na której wśród zieleni 

ustawiono obraz Ojca Św., rzęsiście była oświetlona i 

pięknie ozdobiona wstęgami i chorągwiami o barwach 

papieskich. Okolicznościowe deklamacje wypowiedzia­

no z dużein zrozumieniem i głębokiem odczuciem. Chór 

żeński wykonał pienia pod batutą organisty p. Górec­

kiego. Po przemówieniu mecenasa Przybyszewskiego, 

członkinie .Dzieci Marji" wystwiły czteroaktówkę pt. 

„Ofiarna miłość" i wesołą jednoaktówkę pt. „Czary 

w Koziołkowie". Młode aktorki z swych ról wywiązały 

się znakomicie, za co należy im się szczere uznanie, a 

w szczególności p. M. Jordanowi, który kierował próba­

mi. Scena była gustownie i bogato udekorowana i w 

najefektowniejszych momentach z reflektora obrzucana 

smugą kolorowego światła. Po przedstawieniu zwrócił 

się ksiądz proboszcz Kownacki w serdecznych słowach 

do licznie zgromadzonych uczestników wieczornicy, dzię­

kując wszystkim za gremjalne przybycie i wszystkim 

tym którzy w jakikolwiek sposób do podniesienia całej 

imprezy ofiarnie i bezintresownie się przyczynili.

Sala po brzegi wypełniona była katolicką publicz­

nością chcącą uczcić pamiętny ten dzień i pragnącą, 

okazać przywiązania do Stolicy Apostolskiej. Radosny 

okrzyk „Niech żyje Papież!" i śpiew „Wszystkie nasze 

dziene sprawy" zakończyły przepiękną tę uroczystość 

i wspaniałą manifestację katolicką. Całość zrobiła na 

zebranych głębokie, niezatarte wrażenie.

SPROSTOWANIE
W związku z notatką „Głosu Wąbrzeskie­

go" z dnia 9-tego stycznia 1936 r. pt. „Roczne 

Walne Zebranie Kółka Rolniczego w Kowalewie 
proszę o umieszczenie następującego sprosto­
wania:

Nieprawdą jest, źe zebrani na powyższem 
Rocznem Walnem Zebraniu Kółka Rolniczego 
Kowalewie uzależnili dostarczenie mleka do 
starej Spółdzielni pod warunkiem zmiany obec­

nego kierownika mleczarni.

Prawdą natomiast jest, że zebrani nie uch­
walili, iż dostarczać mleko do starej Spółdziel­
ni będą pod warunkiem zmiany obecnego kie­
rownika mleczami. Sprawę tę wyjaśnił prezes 
Kółka Roln iczego p. Krzywdziński na zebraniu 
rolników' Kowalewa w dniu 9 lutego br„ zazna­
czając, że nieporozumienie to nastąpiło na ze­
braniu Kółka Rolniczego w Bielsku dzięki p. 
Wylazłowskiemu, który ma do obecnego kie­
rownika mleczarni urazę osobistą, gdyż p. Wy- 
lazłowski przyczynił się do upadku mleczarni 
Spółdzielczej w Kowalewie.

Z poważaniem

(— ) A. Jaworski.

WALNE ZEBRANIE CHÓRU „MONIUSZKO"

C H Ó R  M Ę S K I „ M O N I U S Z K O "  w  K o w a le w ie  z w o łu je  

n a n ie d z ie lę 1 6 lu t e g o  o  g o d z . 1 8 - t e j w  sali druha Juś- 
kowiaka w Kowalewie walne zebranie roczne z nast. 

porządkiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Odczytanie listy 
członków i ewtl. sprzeciwy. 3) Sprawdzenie obecnych. 

4) Odczytania protokółu z ost. waln. zebrania. 5) Wybór 

marszałka i 2 asesorów oraz sekretarza. 6) Sprawozd. 
poszczególnych członków ustęp, zarządu. 7) Sprawozda­

nie komisji rew. 8) Wyjaśnienia zarządu. 9) Udzielenie 

absolutorium. Przerwa 5 minut. 10) Wybór nowego za­
rządu. 11) Zdanie laski marszałkowskiej i objęcie urzę­
dowania przez nowy zarząd. 12) Ustalenie składek człon­

kowskich. 13) Wolne głosy i wnioski. 14) Zakończenie. 

Uprasza się o jaknajlicznicjsze wzięcie udziału tak 
członków czynnych jak i nieczynnych ze względu na 

ważność obrad i konieczność wybrania nowych człon­
ków zarządu. — Do głosowania upoważnieni są tylko 

członkowie, którzy nie zalegają więcej jak 3-mies. skład­
ką członkowską. — W razie nieprzybycia przynajmniej 

połowy członków czynnych, zebranie walne odracza się 

na pól godziny później od godziny oznaczonej na po­

czątku, na tein samem miejscu, bez względu na ilość 

obecnych członków — z ważnością powziętych uchwał.

Zarząd.

NIEDZIELA, dnia 16 lutego.
9,00 Sygnał czasu. Pieśń. Gazetka rolnicza. 9,15 Z 

różnych krajów (płyty). 9,40 Dziennik poranny. 10,00 

Nabożeństwo. Po nabożeństwie płyty. 11,57 Sygnał czasu. 
Hejnał z Krakowa. 12,03 Przegląd teatralny. 12,15 Pora­

nek symfoniczny. W przerwie fragment słuchowiskowy 

pt. „Złota czaszka". 14,20 Koncert życzeń — Radjosłu- 

chacz ma głos. 15,00 Przegląd rynków produktów roln. 

16,15 Łubin słodki w żywieniu (pogad. roln.) 15,25 Rytmy 

polskie (płyty). 15,45 Odczyt rolniczy. 16,00 Łamigłówki 

dla dzieci. 16.15 Koncert ork. Mandonilistów Zw. Dru­

karzy. 16,45 Guła Polska śpiewa. 17,05 Muzyka taneczna. 

17,40 Wileńska migawka regjonalna. 18,00 Utwory wio­

lonczelowe. 18,30 Goście na wiecu (słuchowisko oryginal­

ne). 19,10 Program na poniedziałek. 19,20 Koncert re­

klamowy. 19,35 Wiad. sport, z Pomorza. 19,40 Ignacy 

Paderewski: Menuet w wyk. ork. Edith Lorand. 19,45 Co 

culszczyżnic (feljeton). 21.45 Miad. sportowe ze wszyst­

kich rozgłośni P. R. 22,00 Prosimy do tańca. W przer­

wie o godz. 22.30 Reportaż z Igrzysk Olimpijskich. —

2".05 Orkiestra Roberta Renarda.

DAWNIEJ PŁOMIEŃ KOMINKA,

DZISIAJ RADJA GODZINKA.

PONIEDZIAŁEK, dnia 1? lutego.
6,50 Kiedy ranne -wstają zorze. — Pobudka do gim­

nastyki. — Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,20 

Dzipnnik poranny. 7,30 Muzyka z płyt. 7,50 Program 

na dzień bieżący. 7,55 Parę informacyj. 8,00 Audycja 

dla szkół. 8,10— 11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu. —  

Hejnał z Krakowa. — Dziennik południowy. — 12,15 
Chór Eryana (płyty). 12,25 Koncert. 13.25 Chwilka go­

spodarstwa domowego. 13,30 Wesoła zabawa (płyty). —  

15,15 Wiad. o eksporcie polskim. 15,20 Przegląd giełdo­

wy. 15,50 Jak kto woli (płyty). 16,00 Lekcja języka nie­

mieckiego. 16.15 Za chwilę dalszy ciąg programu —  

(audycja muzyczna). 16.45 Zasłużone kobiety. 17.00 Sza­

chista przy brydżu (skecz). 17,20 Dla znawców (płyty). 

17.50 Encyklopedja mówiona. 18,00 Muzyka dwuforte- 

pianowa. 18,30 Rozmowa ze słuchaczania P. R. 18.40 Ży­

cie kulturalno-artystyczne i naukowe na Pomorzu. —  

18.45 Pieśń Solvegji (Griega). 19,05 Wiad. gospodarcze 
z Pomorza. 19,09 Chwilka morsko-pomorska. 19,10 Pro­

gram na wtorek. 19,20 Koncert reklamowy. 19.35 W iad. 

sportowe z Pomorza i ogólne. 19.50 Pogadanka aktualna. 

20,00 Audycja żołnierska. 20,30 Łowickie melodje wesel­

ne i taneczne. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 Obrazki 

z Polski współczesnej. 21,05 Koncert Stow. Dawnej Mu­

zyki. 22,00 Wieczór literacki. 22,30 Spacer po Europie.

—  U W A G A  C Z Ł O N K O W I E Z W I Ą Z K U R E Z E R W I ­

S T Ó W ! W  n ie d z ie lę , d n ia  1 6 b m . o g o d z . 1 4 .3 0 z b ió r k a  

d o ć w ic z e ń w s z y s t k ic h c z ło n k ó w  w  ś w ie t l ic y D o m u  

S p o łe c z n e g o .  K o m e n d a n t .

—  B A C Z N O Ś Ć  P O W S T A Ń C Y  I W O J A C Y  O . K . V I I I  

P L A C Ó W K A  W Ą B R Z E Ź N O . W  n ie d z ie lę , d n ia 1 6 lu ­

t e g o o g o d z . 1 5 - t e j o d b ę d ą s ię ć w ic z e n ia w  ś w ie t lic y  

„ D o m u S p o łe c z n e g o " p r z y u lic y W o ln o ś c i . P r z y b y c ie  

w s z y s tk ic h  k o n ie c z n e .  K o m e n d a n t .

—  B A C Z N O Ś Ć  S O K O L I ! R o c z n e w a ln e z e b r a n ie  

T o w . G im n . S o k ó ł w W ą b r z e ź n ie o d b ę d z ie s ię d n ia  

1 6 lu te g o  1 9 3 6 r . o  g o d z . 1 5 ,3 0  w  s a li d r u h a  K lim k a  S t . 

w  W ą b r z e ź n ie . P e r z ą d e k  o b r a d : 1 ) Z a g a j e n ie . 2 ) S tw ie r -
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i 2  ł a w n i k ó w . 4 ^ O d c z y ta n ie p r o to k ó łu r o s ta tn ie g o w a ln . t e g o o d b ę d z ie s ię r o c z n e w a ln e z e b r a n ie t u te j s z e g o Z w  [ W Ą B R Z E Ź N I E . W n ie d z ie lę , d n ia 1 m a r c a tO s b r . o  

z e b r a n ia . 5 ) S p r a w o z d a n ie z a r z ą d u z a r o k  1 9 3 5 —  m  p r e - R e s ta u r a to r ó w i K a r c z m a r z y n a p o w W  ą b r z e ź n o w l o - . g o d z . 3 - e j p o p o łu d n iu o d b ę d z ie s ię w h o te lu p o d B ia -

z o 'a b ) s e k r e ta r z a , c / s k a r b n i k a , d ) g o s p o d a r z a , e > n a - k a łu p . K l im k a o g o d z . 1 1 - te j . N a p o w y ż s z e z e b r a n ie 

e z e ln i k a , f ) n a c z e ln i c z k i , g j p r z e w o d n i c z ą c e j w y d z ia łu p r z y je d z ie p r e z e s z T o r u n ia , j a k r ó w n ie ż p r z y b ę d z ie 

S o k o l i c , bj S p r a w o z d a n ie k o m is j i r e w iz y jn e j i u d z ie - p . N a c z e ln i k U r z ę d u S k a r b o w e g o , k tó r y d a w y ja ś n ie n ia 

l e n ie p o k w i to w a n ia . * ) l  - t ą p ie n ie i w y b ó r c a łe g o ! w  j a k i s p o s ó b m a s ię r o b i ć z e z n a n ie o o b r o c ie i d o c h o -

z a r z ą d u . 8 ) U c h w a le n ie b u d ż e tu a a r o k 1 9 3 6 . | d z ie i w ie le i n y c h w a ż n y c h s p r a w , w o b e c t e g o u p r a s z a 

9 ) W y b ó r 3 c z ło n k ó w k o m is j i r e w iz y jn e j i ą d u b o n o - s ię w s z y s tk i c h c z ło n k ó w o l i c z n e p r z y b y c ie . Z a r z ą d .

r o w e g o o r a z 2 d e le g a tó w d o R a d y O k r ę g o w e j . 1  ( ł ) W o l ­

n e g ło s y . H ) Z a k o t i c z e m e .

U w a g a : W a ln e z e b r a n ie r o z p o c z n ie s ię p u n k ta ln i e 

< » g o d z . 3 .3 0 . O  r ł e o t e j p o r z e p r z e p i s o w a i l o ś ć c z ło n­

k ó w  n ie b ę d z ie o b e c n a , o d b ę d z ie s ię p ó ł g o d z in y p ó £ - 

a i c j n a s tę p n e z e b r a n ie b e z w z g lę d u n a i l o ś ć o b e c n y c h .

K O Ł O  P O D O F I C E R Ó W R E Z E R W Y I W p o n ie­

d z ia łe k . d n ia 1 7 . b in . o g o d z . 1 9 ,3 0 o d b ę d z ie s ię m ie ­

s ię c z n e z e b r a n ie K o ła w  ś w ie t l i c y D o m u P r a c y S p o łe c z­

n e j . Z e w z g lę d u n a w a ż n o ś ć s p r a w , o b e c n o ś ć w s z y - t k i c h 

c z ło n k ó w b e z w z g lę d n ie k o n ie c z n a . Z a r z ą d .

Z a r z ą d w z y w a c z ło n k ó w d o u r e g u lo w a n ia z a le g ł y c h s k ła­

d e k n a jp ó ź n ie j d o r o z p o c z ę c ia w a ln e g o z e b r a n ia , g d y ż 

c z ło n k o w ie , z a le g a ją c y d łu ż e j n i ż 3 m ic w ią c e , t r a c ą 

p r a w o g ło s u . —  C z o łe m !RQPONMLKJIHGFEDCBA
Za Zarząd Tow . G inu. Sokół w W ąbrzeźnie:

—  U W A G A  E M E R Y C I !  —  Z e b r a n ie m ie s ię c z n e S to w . 

E m e r y tó w o d d z ia ł w  W ą b r z e ź n ie o d b ę d z ie s ię w e w to ­

r e k d n ia 1 8 l u t e g o o g o d z . 1 4 - e j w  h o te lu p . K l im k a , n a 

k tó r e m z d a s p r a w o z d a n ie z e z ja z d u d e le g a tó w w  B y d ­

g o s z c z y s e k r e ta r z o d d z ia łu . P r z e d z e b r a n ie m p r z y jm o -

ł v m  O r łe m p . S z y m a ń s k ie g o n a m a łe j s a l c e R O C Z N E 

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E z n a s tę p u ją c y m p o r z ą d k ie m 

o b a r d : 1 ) Z a g a je n ie . 2 ) W y b ó r m a r s z a ł k a z e b r a n ia 

l i  2 ł a w n i k u * . 3 i O d c z y ta n ie p r o to k ó łu z o s ta tn ie g o 

i W a ln e g o Z g r o m a d z e n ia . 4 S p r a w o z d a n ie Z a r z ą d u . 5 )  

S p r a w o z d a n ie K o m is j i R e w iz y jn e j i u d z ie le n ie u b s o - 

।  l u t o r j u m  u s tę p u ją c e m u Z a r z ą d o w i . 6 , P r z e r w a . 7 ) W y -  

i b ó r n o w e g o Z a r z ą d u i K o m is j i R e w iz y jn e j . 8 ) > ą d u 

I  K o le ż e ń s k ie g o . 9 ) . W o ln e g lo s y i w  n io s k i . 1 0 ) Z a k o n 

I c ie n ie .

W  r a z ie n ie s ta w ie n ia s ię w y m a g a n e j s ta tu te m 

l i c z b y c z ło n k ó w , o d b ę d z ie s ię w p ó l g o d z in y p o w y ­

z n a c z o n y m p o w y ż e j t e r m in ie d r u g ie W a ln e Z g r o m a d z e­

n ie K lu b u , k tó r e b ę d z ie p r a w o m o c n e b e z w z g lę d u n a 

i l o ś ć o b e c n y c h c z ło n k ó w . Z a r z ą d .

—  O G Ó L N E Z W Y C Z . Z G R O M A D Z E N I E C Z Ł O N ­

K Ó W  O D D Z . P O C Z T . P R Z Y S P . W O J S K . W Ą B R Z E Ź N O .

i P o d a je s ię d o w ia d o m o ś c i , ż e d n ia 1 m a r c a 1 9 3 6 r . o

I
 g o d z . 1 6 ,3 0 o d b ę d z ie s ię o g ó ln e z w s c z u jn e ■ • g r o m a d z e­

n ie c z ło n k ó w o d d z ia łu w  ś w ie t l i c y P . P . W . z n a s tę p u­

j ą c y m p o r z ą d k ie m o b r a d : 1 ) o tw a r c ie z g r o m a d z e n ia .

1 2 ) W y b ó r p r z e w o d n i c z ą c e g o z g r o m a d z e n ia . 3 i O d c z y ta 

n ie p r o to k ó łu z o s ta tn ie g o z w y c z a jn e g o z g r o m a d z e n i i .  

3 ) S p r a w o z d a n ie z a r z ą d u : a ) p r e z e s a , b ) s e k r e ta r z a , 

e i s k a r b n i k a . 5 ) S p r a w o z d a n ie K o m is j i R e w iz y jn e j . —  

6 ) D y s k u s ja . 7 ) W y b ó r w ła d z O d d z ia łu i d e le g a ta n a 

z ja z d o k r ę g o w y . 8 ) W o ln e g ło s y i w n io s k i . 9 . Z a k o ń­

c z e n ie . —  W  r a z ie b r a k u k o n ie c z n e j j e d n e j t r z e c ie j 

i l o ś c i o b e c n y c h c z ło n k ó w z g r o m a d z e n ie o d b ę d z ie s ię w  

t e r m in ie o 3 0 m in u t p ó ź n ie j s z y m , p r z y c z e m p o w z ię te 

u c h w a ły b ę d ą p r a w o m o c n e ( I 2 0 s ta tu tu ) .

Za Zarząd O ddziału:

K ędziorski, sekretarz  W iśniew ski, preaea.

D r u k . : Z a k ła d y G r a f i c z n e R . S z c z u k i . W ą b r z e ź n o - P o m . 

W y d a w c a : B o le s ła w S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z . : 

A d a m S z c z u k a —  W ą b r z e ź n o - P o m . , u l . M ic k ie w ic z a iZ a r z ą d .

ania sprzedaż posezonowa 11

■ A u

Praktyczne m aterjały na suknie  

M odne m aterjały  

A ngory w ełniane  

M aterjały now e gatunki ....  

N a suknie ostatnie now ości . .

Płaszczow e m odne 140 cm . . . . 8,—  

Płaszczow e różne gatunki . . . 12,—  10,—  9,—

1,50

2,40 1,95

3,25

3,90

6,—  5,50  

7,- 5,—

4,40

1,30

1,55

2,95

3,40

4,95

S P EC JA LN IE PO LEC

wszystkicłi towarów
A M s

E

Ostatnie noujości

W arpy na suknie ................

Flanelki w  kw iaty i kraty .... 1,30  

Flanelki w pasy na pyjam y  

Flanelki kepr. na suknie . . 

Tw eedy ładne desenie . .

A ksam ity do prania ....

Płócienka na suknie i bluzki

1,25 0,90

1,10 0,95

1,30 0,90

1,10

1,35

2,—  1,70  

. . 1,20

0,95

1,20

1,30

1,10

uw/&G/i R esztki sprzedaje się za bezcen  c/bv ag /I
Inlety na w sypy, znane dobre gatunki nie przepuszczające pierza trw ałe kolory bardzo tanio.

0,65  |  Płótna na fartuchy  0,95  0,70 0,60  |  Inlety różow e 80 cm  1,70 1,40  1,20

0,75  I Fartuchow e 100 cm  1,15  0,95 0,85  I W sypy w pasy ..................................... 2,10 1,90  1,60

0,65  I Fartuchow e 100 cm dobry gat  1,35 1,20  I Surów ki .. .................... 0,75  0,65  0,55

0,85  i Płócienka w  kw iaty i kropki . . . 1,40  1,—  0,80  |  Pościelow e kolor trw ały  .... 0,75 0,65  0,58
 1,25 I Płótna kolorow e gładkie .... 1,45 1,20 0,90 | Pościelow e w kraty 160 cm . . . 1,90 1,70 1,50

rvY iaviYrnli tatN M M rlr lobe Żyrardów , Scheibler i G rohm an, I. K . Poznańskiego,
> W  m d  ZiO dll V  V O  -IdU -Ł łk  B-cia C zeczowiczka, A ndrychów  i W idzew ska M anufaktura

M adapolam y prim a gatunki . . . 0,95  0,85 0,75  B  R ęcznikow e kuchenne  0,45 0,35  0,30
1,80  1,60 1,40  fl R ęcznikow e w afel  0,85 0,65

. . 2,25 1,90 I R ęcznikow e adam aszek 0,90  

1,45 1,20 0,95  ■ R ęcznikowe dobry adam aszek . . 1,20 1,—

O brusy białe i kolorow e. Serw etki. Prześcieradła i ręczniki frotte po niskich cenach

Flanelki na koszule . . . . 

Flanelki jedno-kolorow e 

Barchan kepr. w paski . . 

Barchan kepr. gładki . . . 

Sybiry 90 cm  ładne desenie

0,90 0,75

1,—  0,85

1,—  0,75

1,15 0,95

O 
N 
O) 
W

o>

(0

(0

Płótna gatunki dobre i tanie . . 0,75 0,65

Płótna 140 cm 1,70 1,40

Płótna 160 cm 1,95 1,70

Płótna 200 cm ................................. 3,—  2,40

0,55

1,10

1,40  

2,—

N ansuk . .

O brusow e adam aszek 140 cm  

D ym ka na kalesony ....

0,55

0,75

0,85

N 
0

0 
N-

N a m aterjały bielskie (ubraniow e, spodniow e i płaszczow e) udzielam  specjalnego rabatu  

3,50  

4,50

10,—

5,50

o

U braniow e rodzaj angielski . . 3,90  

U braniow e a la kam garn . . . 5,50  

K am gam  na ubrania 12,—  

K am gam  Boston ...................... 7,50

2,50

3,90

8,—
3,80

K am gam  b. dobry gatunek . . 12,—  10,— 8,50  

K repa na ubrania w ieoz. 19,—  16,50 14,—  12,—  

M aterjały na m odne płasz. 15,—  12,— 9,—  5,—  

H arting kolor w ojskow y . 17,—  12,— 9,— 7,20

M anszestry w ielki w ybór .... 3,—  2,60 2,15

Struks m ocne gatunki 4,95

C ajgi na ubrania do pracy .... 1,30 1,10 0,95

C ajgi podwójnie szerokie .... 2,50 2,20 1,95

3,30 2,95

fiitiii Mii i melis oiaz inysikie ione sSiMi w wM wyta po niebywali! nidith (enatb
U ls t r y m ę s k ie j u ż o d 8 — I P ła s z c z e d a m s k ie o d 9 —

P a l ta z k o łn ie r z e m f u t r z a n y m . 2 5— I P ła s z c z e k o łn ie r z n u t r y je t o d . . 2 9—

P a l ta m o d n e f a s o n y 2 8 — I P ła s z c z e m o d e lo w e o d 3 9—

(D

U brania m ęskie teraz . 

U brania dobry kam garn  

U brania dla m łodzieży .

U branka chłopięce . .

19,—

32,—

17,-

17,—

25,—

15,—

7,— 6,-

N 

0 

0
3

15,—

21,—

12,50  

4,75

T r y k o ty , P o ń c z o c h y , R ę k a w ic z k i , K o s z u le w ie r z c h n ie , K r a w a ty , S k a r p e ty , S z e lk i , K o s z u le 
d a m s k ie d z ie n n e i n o c n e i w s z y s tk i e t o w a r y k r ó t k i e p o z a d z iw ia ją c o n i s k i c h c e n a c h .

Wielki wybór! i o d p a s o w a n e , o b r u s y i k o łd r y  w a t . .■ r a n y z m e t r a @

BAZA R“ SŁ Chwiałkowski
‘Z- Rynek 22 !

D y w a n y , c h o d n i k i , l i n o le u m , c e r a t y , g o b e l i n y , k a p y , T i r a n y z m e t r a

W1 
Telefon 85

ir/tip/w o

przyjm uje zam ów ienia  

po cenach fabrycznych

N a odbiór w styczniu dodatkowo 10%  

rabatu

now ow ybudow any  piętro ­
w y z ogrodem sprzedam

Stefan Zarębski
W ąbrzeźno szosa  

chełm ińska

w  lutym  dodatkow o 7%  rabatu

/t/źł

Balcerski
WĄBRZEŹNO

K IN O  

dźw iękow e

S Ł O Ń C E

i Siano
tanio m ożna kupić w  m aj

Przeszkoda pow iat 

W ąbrzeźno poczta  

i telefon Lipnica nr. 6.

Trzcinę
I. gat. sufitów kę do kry­
cia dachów sprzeda

Zubko —  Przydw órz

iiSPiMf 1511® I? iJMP

i Skład  bław atów
z 4 pokojowem  m ieszka ­
niem i łazienką korzy­
stnie od 1 kw ietnia w y- 

najm ie

A . N adolna

D ziś dnia 14. 2. o godz. 8,15 tylko 1 dzień  
w ielki podwójny program 20 aktów piękny film pt.

1 . „Kajdanif życia“

2. „Roześmiane oczy66
O d jutra o godz. 8,16 w ielki szlagier, pod tytułem

Niewolnica z  Mandalay
C odziennie K O N CER T  — D A N C IN G

w Toruniu

<4

PIEjEW K I
p o z n e c 
kauczukowe 
szyld v, 
na drzwiJ

feóą i metalowe 

mosiężne 
j firm-

■dostarczać
^najtaniejj^

^<pZCZUK$>>-

6 rz e ź no


